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„ G L O S I A “ "SB

OSTRZE oo GOLENIA

znane ze swej dobroci ostrze do goleniu
O d i t a c i o u o  m e d a l a m i  w  k r a j u  i  z a g r a n i c a

W s E Ę d z f e  d o  n a f e . y c f a l  — = —  W a z e d z l e  d o  n a b y c i a !

Zmierzch konferencji londyńskim
Kombinacje Mac Donalda niedopisaly 

Konferencja londyńska niedopisala, bo, 
jak to trafnie scharakteryzował premjer 
Laval, „gdyż nikt z biorących udzia u nie 
chce położyć pieniędzy, na stole konferen 
cyjnym".

Pomimo zorganizowanego przez Mac 
Donalda nacisku ze strony Anglji i Sta­
nów' Zjednoczonych niezrozumiałej polity­
ki jątrzenia, podjętej niemal przez całą 
prasę angielską, przy akompaniamencie 
opoz\ cji nacjonalistów mcmieckich, g r o ­
ż ą c y c h  z a m a c h e m s t a n u ,  F r a n ­
c j a  s i e n i e  u g i ę ł a ,  bo zna dobrze 
swego sąsiada.

W Londynie zaznaczać sic daje coraz 
większy chaos, powodujący dalszy odpl\wv 
złota, a Francja znając swą przewagę nad 
przeciwnikiem londyńskim, pozostawia go 
w rozterce, wykazując nni, że rola arbitra, 
aką chciał odegrać, nie udała się.

W obec stanowczego oporu Niemiec, 
wzbraniających się udzielenia gwarancyj 
politycznych, Francja nic godz; się nietył- 
ko na pożyczkę długoterminową, ale nie 
chce także partycypować w kredycie 
krótkoterminowym, gdyż zainteresowanie 
Francji w utrzymaniu obcych kapitałów 
w Niemczech jest maJe, bo kapitały te 
dotyczą przeważnie Ameryki i Anglji.

Nię pozostaje Nieme diu nie-innego wo­
bec zmierzchu konferencji londyńskiej, 
jak
nie krótkoterminowych kredytów redys­
kontowych odpowdada ich taktyce,; bo 
zwralnia Niemców' od spełnienia zadanych 
przez Francje warunków' politycznych, da­
jąc im możność t r z e c h m i e s i ę c z- 

„p e r  y-d y s z k i“ z nadzieją uzy-

lić wielkie trudności, które ogarniały nie- 
tylko Anglja^ ale także cały świat. Gdyby 
l/storję ostatnich dni spisano, Anglja 
staja nad brzegiem przepaści, tak kończy 
„Daily Fferald“ swoje uwagi.

Najwdększą troską dla Anglji, która 
jeszcze nie minęła, jest trwający do tej 
pory o d p ł y w  k a p i t a ł ó w  z a g r a ­
n i c z n y c h  z N i e m i e c ,  któremu za­
pobiec ma stwmrzenie konsorcjum stabi­
lizacyjnego, które będzie zorganizowane 
także w' Londynie.

Niemcy chcąc zaakcentować, że nie 
myślą odstąpić od swego programu, za­
znaczają, jak pisze „Berliner Tagbiatt“, 
że Niemcy nigdy nie zgodzą się na jaką- 
kolwdek kontrolę finansowa, któraby zdą­
żała dn ograniczenia zbrojeń. Wspomina, 
że Francja wytykała na konferencjach 
urządzenie „Dnia Stahlhelmu" w'e Wro­
cławiu, „Dnia kawałerji" w Dreźnie oraz 
inne wojskowe manifestacje, które łącz­
nie z zagadnieniem budowy pancerników, 
jako sprawy wewnętrzne Niemiec, zostały 
przez niemieckich przedstawicieli uchy­
lone.

Prowokacje niemieckich orgenizacyj 
wojskowych nie ograniczają słę tylko do 
wspomnianych, znanych do Drze faklów. 
Dzisiejszy „Kurjer W arszawski'1 w ko­
respondencji z Pragi ciduje glos niem iec

po najtpfiy efe­
nach taprycznych 
w wielkim wyborzaP f e S e r e n o d

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chcdr. ki, Kapy Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Port-ary, Chodniki kokosowe, 
P łaszcze gumowe i impregnowane
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kioj „Bohemji", wychodzącej w Pradze, 
rrzy musów a gra na zwłokę. Uzyska- i której nie na rękę był tłumny udział har­

cerzy nolskich w ostatnim zjeździe. Ja­
skrawość tych insynuacyj występuje w p eł­
ni, gdyż Niemcy urządzają pangermańskie 
zjazdy w czeskim „Sudetenlandzic“, gdzie 
głoszą na tłumnych ■wiecach zupełnie ot­
warcie hasła „Anschlussu“ nietylko z Au­
strią, lecz i z Rzeszą. Wkraczaja do cze­
skich miast w pełnym Dolowjan stroju od­
działy niemieckie także z Saksonji, kro­
czą ulicami, przystrojonemi w barwy n ie­
mieckie. Urządzają wprost manewry je­
sienne i to wcale nieoperetkowe, gdzie 
dw'e armie w pełnych wojennych mundu­
rach, podobnych do dawnych strzelców' 
austrjackich zajmują przeciwległo wzgó­
rza. W ięc zupełnie jak na naszem pogra­
niczu Stahlhelm manew'ruje, głosząc ha­
sło „Drang nach Osten", i to w czasie, 
gdy siedem mocarstw Europy radzi, jak 
uratować od bankructwa Niemcy, które

n e ..................
skania dalszej prolongaty tego kredytu.

Nie przyjmując żadnycli politycznych 
zobowiązań, po zamknięciu londyńskiej 
konferencji podejmą Niemcy wr B erlure 
dalsze narad}, gdzie zaproszeni przez nich 
przedstawiciele siedmiu mocarstw dalej 
radzić będą nad sanacją stosunków finan­
sowych Nimiec.

Organ rządu angielskiego,, Daiiy He­
rald'1 nawiązując do obrad konferencji 
londyńskiej zaznacza, że Anglja przecho­
dzi także ciężki kryzys. Za kulisam kon­
ferencji toczyła się ciężka walka mini­
strów', bankierów: i finansistów, aby uchy-

zawsze uchylały się od płacenia kontry­
bucji wojennej i dążyły do zdobycia kapi­
tałów na dalsze zbrojenia.

* + *

Według ostatnich depesz z Londynu, 
spraw/a miljardnwej pożyczki wygląda 
na pogrzebaną. Tc pociąga za sobą także 
osłabienie żądań gwarancjj politycznych. 
Wprawdzie Francja jeszcze w tym kierun­
ku się nie wypowiedziała, jednakowoż 
milczenie jej możo być wymownem i przy­
puścić należy, ze F r a n c j a  n a w e t

Mimo katastrofy finansowej
mają pieniądze na zbrojenia.

Królewiec. (PAT) „Echo des Catens“ 
przynosi wiadomość, że mimo obecnej ka­
tastrofy finansowej rząd berliński udzielił 
w tych dniach kredytu w wysokości 1.200 
tysięcy marek wielkim zakładom przemy­
słowym „Borsig“, które pracują dla 
Reichswehry. Kredyt ten ma być przez 
fabrykę spłacony w drodze dostaw dla 
Reichswehry.

w w y p a d k u  k r ó t k o t e r m 1 n o w e ­
g o  k r e d y t u  t w a r d e  w a r u n k i  załamania się Niemiec Anglja więcej traci , 
p o s t a w i .  Najpilniejszą obecnie spra- od Ameryki Ameryka, jako równoupia- 
wą, jaka zajmuje się konferencja, jest wniony partner, może przekona Francję, 
kw'estja powstrzymania odpływu złota, I a może dokonają tego nowe punkta pro- 
którą ma się zająć konsorcjum stabdiza-1 gramu Roovera.
cyjne.

Przedstawiciele Francji z niechęcią 
jechali do Londynu, Anglja robda wszyst­
ko możliwe, aby o s i ą g n ą ć  z b l  z e ­
n i e  F r a n c j i  d o  N i e m i e c .  W razie

W edług ostatnich kablowych wiado­
mości, Ameryka zaleca konieczność krót­
koterminowego kredytu i zapewnia, że 
nietylko nie wycofa swoich kredytów', 
lecz je pomnoży. R. W.

OPONY i D l Tki w użyciu sa nałtaAsze!
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Snrawa „Anschlussu“ w Hadze
20 li.pca rozpoczęły się w Hadze publiczne 

posiedzenia, T rybunału 5Iiecl/.vnarodowwo, k to
A więc spur polsko-litewski

ry ma w ydać opluję w spraw ie zamierzonej 
przez A ustrję .i Niemcy unji ccln j.

Przedłożono pytanie b-rzm': czy stosunek 
A ustrji i Nle-mioc. oparty  na podstawie i w gra- 
'licach zasad protokołu z dnia 19 m arca 19:31 r. 
byłby zgodny z artvkulom 88 trak ta tu  podpi­
sanego w Saint rGermAn i pierwszym .prótufel1 
łem genewskim z dnia 4 października 1922 r.f

Ja k  wiadomo. A ustrja i Niemcy odpowie 
dają na to pytanie tw ierdząco. Protokół z ttoią 
19 imairca 1931 r. iw s.prawie unji celnej nie r a_ 
rusza ich zdaniem trak ta tów  i nie ogra u m/a 
niepodległości Austrjk Memorjał. k tóry. NienK y 
przedłożyły Trybunałow i Haskiem u. powplnje 
się n a  to. \m A nstrja jako państwo niepodległe 
ma prawo układać swe stosunki z iunirmi pę, li­
stwami. wyłącznie w edług decyzj' swych or­
ganów. Zaw arc:e uk ładu  celnego nic ogranicza 
niepodległości Amslrji. bo istnienie wspólnej 
atn«V*jacko.»Memtcekioj dyrekcji celnej ido 
zmniejsza, suwerenności cbu państw. Zresztą 
w edług tezy niemieckiej protokół w iedeński ni :• 
zabrania wcale A ustrji zawarcia podobnego u 
kładu z innemi państw am i

Francja. Czechosłowacja i inne państwa «ą 
wręcz odmiennego zdania. Uważają one proto­
kół wiedeński za sprzeczny z zobowiązaniami! 
rnie-dzynarodowemi, jakie na siebie .przyjęła 
Austrja. i w idzą w- nim pierwszy krok do 
..Aneohlussu11 politycznego. k tó ry  byłby k o ń ­
cem A ustrji jako  państw a samodzielnego.

W  Hadze są reprezentowane w szystkm  za ­
interesowane państw a. Aust.rjo reprezentuje 
pref. Sperl. Niemcy prof. Bruns. z ra«nmn:a 
Francji przybyli prof. Basd?vft.nł i ad wy Pen 
ccntr. Czecbo: łowac.ii poseł w Hadz® Fm zin. 
ger-Bnzinow i prof. Krem ar.

Skład kolegjum sodziow-kic-go jest rastę- 
pnjacy: przewodniczący —  Adatezi (Jap  min)- 
zastępca —  Guerrero (Salwador), Kellogg (8rj._ 
ny Zjedonczorac). baron Bolin-.Tacquemy.ns (Bd- 
g ja )J  Fromagent, (Francja), A ltam ira (Jjtis&wu 
ffja), U rrutia {Kołumhja), Schiicking (Niemcy). 
vnn E ysinga (Holandja), prof. Rostworowski 
(Tolska), de Brrstama.ntie (Kuba), Anzilotti (W?o 
ehy). Cccii nurst. (Anglja), Negulesco (Rumu- 
nja), óTang Clmng Hu i (O rny ) i pisarz sądowy 
11 a mm crsk j fild (S zw ©oj a).

O twierając sesję Adatezi oświadczył, i ?  na 
porządku dziennym znajduje się szeo ,g sp-aw.

w spraw ie kom u­
nikacji kolejowej, spór polsko-gduński, za ta rg  
Danii Z Ń orw egją o Gre.ulandję i t. p. Na.)waż. 
niejszym jednau  je s t bezwal,pienia spór o unję 
celną i o.n to przyciągnął do Hagi liczne grono 
dziennikarz v.

Niemcy przypisują obradom Tryki,nak ' H a­
skiego o wiele większe znaczenie niż strona 
przeciwna. Mianowicie orzeczenie T rybunału 
,powinno dcii zdaniem mieć charak ter r o z . 
s t"r z-yńg a j ą. c y. Jbślr w H adze uzna się, Ż5» 
i  praWnego punktu uidzenia un ja celna jest 
dopuszczalna, to sprawę należy uznać za /a la - 
tw 'oną i n ik t już nie powinien -podnosić ża­
dnych sprzeciwów.

Francja i jej sojusznicy staw iają sprawy ina 
czej. T rybunał Haski ma wydać tylko o p i n j ą 
p r a w n ą .  Oprócz strony  p r a w  ń‘e‘j unja cel­
na ma jeszcze stronę p o 1 i t y ‘cY ivą. Jeśli oka 
•)». się, óe Niomcom unję zawrzeć w o l n  >. t o  

joszĄze nic w ym knie z tego, V.e zawrzeć' ją p o ­
w i n n i .  F rancja w.ięc zastrzega się. żc. ipudwa 
musi w każdym razie wrócic z Hagi do Ge­
newy. I

Oczywiście nikt ire  zdoła przeszkodzić Fran 
cji w ponownem przeniesieniu --prawy do'-Gć- 
newy. Łatw o jednak zauważyć; że trudniej be 
dzie sprzeciw iać się unji celnej, jeśli Oj-inja 
•Trybunału Haskiego będzie dla Niemiec po­
myślna. Skoro odrazu w maju nic udaremniono 
nlanu unji w imię interesów  politycznych, to  
trudniej będzie uczynić fo we wrześniu po ewęn 
tualnym  sukcesie prawnym Niemiec w Haćla»*. 
Odesłanie spraw y do Hagi było ze stanc, wis ?:a 
francuskiego krokiem  niebezpiecznym.

Irena rzecz, że życie ńlźk> sw oją drogą, ni» 
oglądając się  na orzeczenia prawników. W tym 
samym dniu, w k tórym  przedstawiciele Austrji 
i .Niemiec w b ratersk iej zgodzie bronili w H a ­
dze unji i gotow i byli udow adniać, że jost ona 
koniecznością, rząd jpioftnedki nałożył opłatę 
w wysokości 100 marek na, każdego obywatela,, 
k tó ry  wyjeżdża poza gra.roce Niemiec bez wzglę 
du na to, czy wyjeżdża- do Francji lub An.glji- 
ezy też do austrjackiego Tyrolu i Salzburga. 
A ponieważ corocznie przybywa do Austrji 
p ran ie  1 miljon, przeto  wzniesienie ta łreg o  
stum arkow ego ..mutra paszport owego“ powa­
żni* zagraża. bilansowi płatniczem u Austrji. T  
toż cała pirasa auste.jadka uderzyła na alarm i 
źądar zmiany tego rozpnrza.dzcn-a, alo jak do­
tąd daremnie.
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U m rw konstytuanty hiszpańskiej.
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Kampanja faszyzmu przeciw Stolicy 

* Apostolskiej.
Kampanii, jaką faszyzm włoski prowa­

dzi przeciw Stolicy Apostolskiej, poświę­
ca prasa polska baczną uwagę. „Rzeezpo- 
społita“ piętnuje metody, jakiemi w kam- 
patiji tej posługuje się obóz dyktatora 
włoskiego ■

„Aczkolwiek faszyzm powstał w Ttalji 
jako prad zwalczający wszelkie pierwiast­
ki bolszewicko-komunistyczne, to jednakże 
często tma się on sposobów i środków, 
które stosują władcy Kremla. I -obecnie, 
gdy chodzi o Kościół katolicki, faszyścj 
starają się wytworzyć na tle stosunku do 
Akcji katolickiej i zatargu faszystów 
r Papieżem — rozłam w szeregach du­
chowieństwa włoskiego".
Metody takie, pomijając już, że muszą 

okazać Się bezskuteczne, kwalilikują prze 
dewszystkiem tych, którzy się niemi po­
sługują. Natomiast kampania ta szkodzi 
samym Włochom.

„Katolicy całego świata pilnie patrzą 
dziś na Rzym i z oburzeniom notują pró­
by narzucenia Kościołowi Powszechnemu 
politycznych ideałów włoskich a raczej 
ściśle partyjnych, faszystowskich. Kościół 
jest matką wszystkich wiernych, a za­
mach na jego skarby duchowe ze strony 
jednego z narodów musi być odparty 
przez wszystkich wiernych. Rzym nie jest 
tylko stolicą Włoch, ale iprzedewszystkiem 
stolicą chrześcijaństwa, a wobec tego 
orzewódey faszyzmu muszą wreszcie 
oprzytomnieć, gdyż ściągają swem postę- 

•  powaniecn niechęć innych katolickich na­
rodów i w stosunku do swej słonecznej 
i pieknej ojczyzny, która dotąd w życiu 
ludzkości odgrywała tak zaszczytną role 
kulturalną".
Jaki będzie koniec tej walki?

,;Trudno czynić — pisz° „Gazeta Byd­
goska" — jakieś przewidywania. Jedno 
jednak jest zupełnie pewne: Oto Ojciec 
święty, skłonny zawsze do rokowań, ce­
lem pokojowego załatwienia sporu, nie 
odstąpi od odwiecznych zasad Kościoła 
j nie uzna idei rządu, która jest niczem 
inneni, jak pogańsktom ubóstwianiem 
państwa i jego rzekomej wszechmocy, 
Mussolini zdaje scb:e z tego sprawo, to 
też, jak słychać, nie chce doprowadzić 
sprawy do punktu, z którego już niema 
jpowotu".

Marszalek Sejmu na urlopie.
Nasze „czynniki decydujące" rozjeż­

dżają się na wywczasy. Jak podaje „Rzecz­
pospolita", zkole/i —

„Marszałek Sejmu Śwnalski rozpoczął 
urlop wypoczynkowy. Urlop swój spędzi 
ma"szałek Śwltalski nad polskiem mo­
rzem. W czasie jego nieobecności zastę­
pować go bidzie w urzędowaniu wice­
marszałek Car".
'A  więc naa polskie morze, już nic do 

B 'a ir’tz. Jest w tem pewien widoczny 
postęp. *

Dlaczego brak zaufania?
Prasa sanacyjna ubolewa nad tem, że 

około 300 mil jonów7 dolarów7 polskich ka­
pitałów jest ulokowmne w bankach zagra­
nicznych- Skąd taki brak zaufania do sto­
sunków wewnętrznych9 Przecież mamy 
„rząd silnej ręki", Sejm „zdolny do twór­
czej p r a c y "  i wszelkie dobrodziejstwa sa­
nacyjnego inwentarza. Minio to brak na­
stroju spokojnego, koniecznego do zatrzy­
mania kapitałów w kraju.

„Wystarczy mieć — pisze ..Kur.jtT Po­
znański" — siłę fizyczną do ohjeria i wy­
konywania przez pewien czas wlad/.y, 
można też zdobyć pozorną aprobatę spo­
łeczeństwa dla swpgo postępowania przez 

;„zwycięstwo" wyborcze, .zdobyte w wia­
domych warunkach!* jednak wszystko to 
nie zastąpi prawdziwego zaufania społe­
czeństwa, tej podwaliny sprawnego dzia­
łania organizmu politycznego \ gospodar­
czego narodu. A tej atmosfery zaufania 
rządy „pomajowe" nie potrafiły wytwo­
rzyć- Pojęcie narodu pragnęły zastąpić 
pojęciem państwa, które jest t\lko sko­
rupą zewnętrzną żywego organizmu naro ­
dowego. Społeczeństwu nie ufają, więc 
trudno wymagać, by społeczeństwo je da­
rzyło zaufaniem".
To są główno przyczyny braku zaufa­

nia, tak szkodliwego dla naszych sio-mn- 
kow gospodarczych.

Żydzi i san3oja.
Artykuł p. Rybarskiogo w „Gazecie 

Warszawskiej" o roli żydów w obecnych! 
stosunkach w Polsce wywołał zacięta po­
lem ikę w prasie żydowskiej. „Nowy Dzień 
nik" oburza się: „To, żc paru żydów7 — 

„zajmuje zupełnie drugorzędne i nicMot-

IV dniu o tw arcia konsty tuan ty  M adryt od 
sam ego rana  był udekorow any flagam i; ulico 
przybrały charak ter świąteczny, choć w biu­
rach i fabrykach nie zawieszono pracy. * Od­
działy kaw alerji, p iechoty i  wojsk technicz­
nych ustaw iły  się w godzinach poobiednich 
wzdłuż drogi, k tó rą  m iał się posuwać orszak 
ministerialny..- zdążający do pałacu konsty tu  
auty . Na placu przed pałacem usadowił się 
gest.w pluton operatorów  kinem atograficznych. 
Stoi tu również liczna grupa str?„jKujących te ­
lefonistów w niebieskich kurtkach , wznosząca 
niezbyt przychylne okrzyki pod adresem Gwar 
d p  cywilnej. Gdy policja rezwinęła swój sz tan ­
dar. dała się słyszeć salw a gwizdów...

Tturn w ita gorąco jadącego konno generała 
Queipo de Liano, jednego z pro tagonistćw  re- 
w ołty w Q uattro  Vent,i; dziś je s t on kom en­
dantem  M adrytu. Serdecznie je s t również wita 
ny Sauchcz Guerra, k tóry  idzie pieszo, bardzo 
w;zruszony, uśm iechając się ze łzami w oczach.

O siódmej rozlega się salw a arm atnia. Wo.i 
eko prezentuje broń. kaw alerja  wznosi szable, 
orkiestry  intonują, hym n Riego. 71blia. się 
orszak m inisterialny w kilku samochodach. 
Rząd z Zam orrą na czele wchodzi do gmachu 
Konstytuanty.

TTzecókain się z trudem  n a  galerję praso­
wą. Fala zapełnia sic stopniowo posłami. P o ­
znaje kilku starych  parlam entarzystów , ak 
Santiagw Alba, Fanclmz Guerra. Sensację wy-

ne s tanow iska w m achinie biiirokraiycz 
nej — to chyba nie obarcza społeczeństw a 
żydow skiego odpow iedzialnością za go­
sp o d a rk ę  sanacy jną, bez w zględu na to, 
cz,y gospm darka ta je s t zła, czy dobra",
A dalej —

„sfabrykow ano polwornft', a  przy tem  
id jo tyczną fikcję o żydow skiej w in ie  i od­
pow iedzialności za obecne rządy  w P ol­
sce i z lekkom yślnośc ią bankrutów 7 rzuca 
się  szatańska b lagę  na burzliw e fluk ta 
w yięsknionych w ypadków ".
O b u rz e n ie  je s t  n ie w ą tp liw ie  n ic  n a  

m ie jsc u  w o b ec  s tw ie rd z o n e j ,  zw łaszcza  
w o k re s a c h  w y b o rczy ch , śc is łe j w s p ó łp ra ­
cy żydów z oboz.om „ je d y n k i" .  AYiadomo, 
że żydz i s ta n o w ią  je d n ą  z p o s iłk o w y c h  
b ry g a d  sa n a c ji, czego n ic  z m ien ia  fa k t, że 
to lu b  ow7o k ry ty k u ją ,  że w y su w a ią  ta k ie  
lu b  in n e  ż a le  i p r e te n s je .

wolało wejście na salę dw~u kobiet: W iktor]! 
Kent, i K lary  Campoamor, pierwszych przed­
staw icielek płci pięknej w  bistorji parlam entu 
hiszpańskiego. Są też dw aj księża. P n y b y ł n a ­
w et lo tn ik  F ranco, k tórego  nie spodziewano 
się; opiera się na lasce.

W krótce ma wejść rząd. Czterej strażnicy 
w m undurach z epoki K arola V e ta ją  za stołem 
prezydjalnym . Pierw szy wchodzi na salę A lcala 
Zam orra, pochylając się z lekka w kierunku 
lo ty  dyplom atycznej. Rozlega się grzmot okla 
eków: słychać okrzyki: „Niech żyje Republika! 
Niech żyje H iszpanja! Niech żyje suwerenny
P “

Nagle wybucha nieprzewidziany incydent. 
Z law  skrajnej lewicy zrywa się poseł Rodrigo 
Soriano, s ta ry  republikanin, zesłany w swoim 
czasie w raz z prof. Unamuno do  F o rte  Aren- 
t.ura, i wola: „Niech ży je Republika, śmierć 
rządowi!" W ywołuje to niesłj chany skandal, 
k tó ry  ucichł dopiero, gdy  rząd zajął miejsca 
na niebieskiej ławie, a przewodniczący udzielił 
głosu A lcala Zamorz.e.

Oddaje on hołd pamięci kapitanów  Galajia 
i Hm-nandeza, rozstrzelanych w .Taca podczas 
rew olty grudniow ej. Szkicując dzieje ruchu 

rewolucyjnego w Hiszpanji, Zam orra powiada, 
że obecna rew olucja kw ietniow a jjcet ostatnią, 
z rewolucyj politycznych i pierwszą rewolucją, 
społeczną Podkreśla z naciskiem , że rew olu­
cja społeczna nie powinna się urzeczyw istniać 
niptodami rewolucji politycznej, k tó ra  ustano­
wiła, już w His7.pan.ji panow anie wolności i 
prawa. Chcąc zadowolić sk ra jn ą  lewicę. Za- 
mnrra, oświadcza, że jednam  z zadań konety 
fuan ty  będzie ustalenie odpowiedzialności upa,' 
dlego reżimu.

Frzemówienie prem jera spotkało się z en 
tuzjastyoznem  przyjęciem prawie całego zgro­
madzenia oraz pubbcm ości. AT owacji biorą, 
w ydatny udział kobiety, powiewając chuetecz 
kam i i wachlarzam i. P o  zakończeniu posiedze­
nia, wychodzimy na ulice. T łum y ludzi u tru d ­
n ia ją  posuwanie się naprzód. N a placu P uerfa  
doi Sol tłum oklaskuje gorąco defilujące woj 
i-ka, lecz gdy ukazują, sic tró jką tne  kapelusze 
Gwardii cywilnej, gwizdanie zagłusza oklaski...

Poza tem nio bjdo jednak żadnych wiek 
szych incydentów . C;ekawc zajście miało miej­
sce zrana, przed pałacem konsty tuan ty . Zdu­
mieni przechodnie zauważyli, że na froncie 

gmach/u powiewa... stary, m onarchistyczny 
sztandar czerwono-żóty! Cóż to  znaczy? Czyż­

by w nocy, w przeddzień otw arcia kon sty tu an ­
ty  odbyt się —  zupełnie pocichu —  przewrót 
m onarchistyczny? —  Zeorało się sporo ludzi, 
nadbiegła i policja... Z agadka niebawem się 
wyjaśniła,. Okazało się, że woźny, k tó ry  wy­
wiesza od. la t wielu sztandary n a  gm achu par­
lam entu, omylił się (cóż za gila przyzwyczaje­
nia!) i wywiesił s ta ry  sz tandar m onarchji za­
m iast nowmgo republikańskiego...

M adryt, w lipcu. Qnis.

Akcja charytatyw na na w si.
Opieka naa chorymi —  Zaniedbanie dzieci.

Przedszkola. —  Dorastająca młodzież.

H. Ałdzięczne zadanie m a do  spełnienia kom i­
te t pairafjalny dobroczynności w spełnianiu o 
piekl nad chorymi. Należy rozglądnąć się .i 
zgóry w yznaczyć po „włoskach stałe dyżurne 
dla opieki nad chorymi ,k tó re  będą się dovm - 
dyw ać o chorych i opiekować się mmi, W  każ­
dej wiosce pom ioty przez Kom itet parałjalny 
być wyznaczone dyżurujące, a  tak ie  się  znaj' 
d.ą. Do obowia.zków dyżurujących należałoby 
odwiedzanie chorych. AT wielu paraf ja ch i wio?, 
kach księża proboszczowie skutecznie i z wiel 
kim pożytkiem używali do tego rodzaju  akcji 
odwiedzania chorych i dyżurow ania dziew cząt 
z katolickiego Stow arzyszenia Allodz-ieży. Zda­
łoby się urządzić krótki kurs charytatyw ny 
w StowarzyszenDiCh parnfjalnycli młodzieży 
żeńskiej ] kobiet katolickich. Szczególniej s ta r 
sze dziewczęta i wdowy nadają  «ię do pracy 
wśród chorych. Proboszcz miejscowy zna do­
brze ludzi, to toż będzie wiedział, kom u .powie­
rzyć dyżury i na kogo włożyć odpowiedzial-
n o b i j . ,

AV wioskach, gdzie się znajduja przedszkola 
i ochronki, zwyczajnie Siostry Simiżehntczki 
z racji swego powołania chętnie przyjm ują na 
'siebie ohrzościjański obowiązek opioki chary­
tatyw nej nad  chorymi. Gdzie niem a ochronki, 
tam też łatw o zaradzić, a  mianowicie przez HI. 
Zakon, k tó ry  je st prowadzony prawie w  k a ż ­
dej iparafji, a  T w cjark i, to jakby  urodzone sio­
s try  m iłosierdzia, opiekunki chorych, chętnio 
■nodejmą się zadania, gdy  ty lko ks. proboszcz 
do nich się zwróci. AAkurtałoby jednak b y  Ko­
m itet parafjałny dobroczynności, zaopatrzył 
się w konieczne i najpotrzebniejsze m edyka- 
mrnta, i u tensilja d la  opieki nad  chorym i f.iak 

■spluwaczki, naczynie n a  stolec, n a  lód i inne).
To wioskach naszych ubolewania godną rz> 

ezą jest zaniedbanie dzieci m ałych, k tó re  jesz­
cze do szkoły n ie '.chodzą. Dzieci nieraz cale 
godziny pozostają sam< w domu bez żadnej o- 
pióki, s tąd  to  pochodzą tak . częste w ypadki, 
jak  zapuszczanie ognia i wicie innych. ATidziała 
tak ie zaniedbania ze strony  rodziców nauczy­
cielka, Luiza Schopplcr w  S tcinthal w  Alzacji 
i za w iedzą jcnboszcza Obcrlin, zbierała, w  cza­
sie niooloeności rodziców dzieci i rordaczala 
przez te-n czas nad niemi opiekę. A kadcm ja 
paryska przyznała, te j naiuiczycielce w nagrodę 
w r. 1829 „meclal zasługi'1. Taki był początek  
pow staw ania we w szystkich krajach t. zw, 
przedszkoli —  -ochronek d la dzień . Trawie 
w każdej gm inie, a  przynajm niej w parafjt. da 
się bez w iększych trudności prowadzić tak:* 
przedszkola w  na,jj>roslszej formie. Oczywiście 
gdzie molżna założyć ochronkę z Siostram i Słu­
żebniczkami, to  będzie najlepsze, gdzie niem a 
środków, tam  radzić należy sobie zakładanb-m 
tego m dzaju przedszkoli, k tó re  nozostają n c l  
opieką K om itetu parafjaimego- Ludność vrit<j- 
eka  je s t bardzo wdzięczna za in sty tucje  przed­
szkoli, ochronek ii ceni je.

Osohn"go omówienia w ym agałaby kw estia 
opieki nad młodzieżą opuszczająca szkołę. D a­
wnie to  czasy, 1 iedw grom adzenie młodzieży 
w  stow arzyszeniach uw ażano n a  wsi. za coś n ie  
do  pom yślenia. Trzoba, było zwalczać przesądy, 
niety lko ze strony  rodziców, ale i duchow ień­
stwa. Dzisiaj, chwała Bogui, już rzadko się spot 
ka, para.fję, w której niem a stow arzyszania m ło­
dzieży. Mimo to opieka nad  młodzieżą po .szko­
le wiele jeszcze pc-zostawia do życzenia. Trzodę 
•TBszystkiom ty lko  nieznaczny procent m łodzi,»> 
ży  w iejskiej w chłaniają stow arzyszenia. ATięic- 
szy procent, chłopców i dziew cząt pozostaje tu­
zem poza organizacją. Dezywiście 'chłopcy r ;z .  
b ija ją  się po wsi, baw ią się poza oczami ro ­
dziców, urządzają .pijatyki, kradzieże. A już 
modzie la w  naszych w ioskach iest iprawdziwem 
utrapieniem  d la  ks. proboszcza, i starszych. 
N aw et dziewczęta u legają  prądowi k tó ry  się 
szerzy po naszych wioskach. Słusznie k toś po 
wiedział, iż  dzisiaj n a  w si z nowodu stosunków 
gospodarczych role się zm ieniły i  gdy  dawniej 
mówiono: strzeli, się, d-dewczyno1’, to  dzis-al
bardzo często należałoby powiedzieć: „ćhłop- 
ezf miej sfp n a  baczności przed dziewczyną

1.

Silna nozycja Pancji.
\Ar niedzielę wielu redaktorów  politycz­

nych najipoważ.ńyjkzyeh dzienników francuski eh 
wyjechało do Londynu, to  też w e w torkowej 
jwasie porannej ukazały się metyliko liczne ich 
wiadomości o otw arciu konferencji londyńskie], 
lecz ponadio obszerne komentarze o jej prze
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biegli oraz o roli, jaką pDwinna na toj konfe­
rencji odegrać Francja. Naogół nastró j tych 
kom entarzy  jeret raczej optym istyczny. Dzien­
niki najrozm aitszych kierunków  politycznych 
przyznają, zgodnie, że sy tuacja Francji jest sil­
na dzięki ceecneiru  stanow i jej finansów. F ra n ­
cja, je s t jedynym  krajem  wśród w szystkich za 
interesow anych w rokowaniach londyńskich 
państw , na k tórej najm niej odbić się może k a ­
tastrofa niem iecka. Tymczasem katastro fa  ta. 
pGsfawjja Anglję ; Am erykę w ciężkiej sytuacji. 
Bez udziału Francji nie będzie można przyjść 
z pcm ceą Niemcom z tego względu, że Francja 
posiada obecnie najw iększe zasoby pieniężne 
D latego też może cna śin'aio trw ać na raz ofcra 
nem stanow isku — twierdzi „I/A w enir11. Ząl 
damy. ażeby wszyscy, k tórzy  w ołają o pom-oc 
dla Niemiec wzięli sami n j a s r  udział w akcji 
ratow ania Rzeszv niemiecki ej. Tymczasem chcą 
cni złcżyć na nas caiy ciężcr tej pomocy, nie 
ucziełajac nam  za to  żadnych gv:?raneyi. Oc y- 
mj-ście nie możemy sir; na to zgodzić — cU- jie 
dalej .X"Awani-r1’ drogi jo d  nam pokój, nie 
po.doba nam się jednak, gdy stroi s;ą z nas 
żarto

Jak przedstawia sie straty w i ubHn̂ e
Slraty , spow odow ane przez trąb ę  po­

w ie trzn ą , k tó ra  szalała naci L ub linem  i oko­
licą, przedstaw iają , się następu jąco : Liczba
ofiar w zrosła w obec tego, że dw ie ranne  
osoby zm arły w szpitalu , de 8, 5 o*ób ciężko 
rannych  pozostaje na kuracji w  szpitalu , lżej 
rannych  zostało 32 osób. Poza teni w iele 
osób. k tó re  odniosły  lżejsze, obrażenia , nie 
zgłosiło się o pom oc lek arsk ą . S lra ty  m ate­
ria ln e  w sam ym  L ub lin ie  wynoszą około
500.000 zł., z czego na sk a rb  pań ,iw a przy­
p ada około 100 000 zt.. na m. Lublin około
200.000 zł., resz ta  p rzypada na osoby p ry ­
w atne,

Niemiec zastrzelił po skieao żołnierza.
Na pograniczu pobko-niem ieckiem w pobli­

żu wsi Sehwenten, w powiecie bubimojskim zo­
sta ł zabity na tery torium  Poi-ki. polski żołnierz 
K., O. P. Nowakowski przez elektrotechnika, 
Niemca, Erwina Melcherta. Od dwóch |gni ( I w  
chert wraz z 8 rówieśnikami urządził wyciecz­
kę na wechód. W ędrowali oni kilka dni wzdłuż 
granicy  w powiecie ifiabiniojskiin. 7. braku 
środków  ‘żywneżcif,zaczęli żebrać. NpcoJ spę­
dzali w szopach i ogrodach. IV poszhlfiwaniu 
nowego noclegu przeszli oni przez gran cę na 
stronę polską, gdzie 4ia "tęrytnbjuni uciskiem 
dojrzeli barak  drzewny, w którym  chcieli prze­
nocować. V/ baraku zostali oni zatrzym ani 
przez patrolującego żołnierza N-owakowskiego, 
k tó ry  wezwał ich do udania się z nim uo n a j­
bliższego posterunku celnego. W te j ahwili 
M elchert wyciągną! rewolwer i 4 strzaiam i po­
łożył Nowakowskiego trupem . Następnie Nie­
miec oaebrał zmarłemu karabin i nahaje, po- 
ezem powrócił na tcrytdrjuni nięmieekj . Żan- 
darm erja niemiecka aresztow ała Niemców je ­
szcze w c :ągu nocy w miejscowości Lupitzc.

TRA G FD  I A MAŁŻEŃSKA.

Ub. nocy we wsi K am ienióbród. pow iat 
G ródek Jag ie llońsk i, robo tn ik  kolejow y W a­
syl Faruszczak  usiłow ał pozbaw ić żęcia sw ą 
żonę, oddając do n ie j dw a strzały rew o lw e­
row e. Faruszczak , będąc p rzekonany , że żona 
jegc ju r nie żyje, strzelił dw ukro tn ie  do sio 
bio, ciężko się ran iąc. Obie ofiary trąge'dji 
m ałżeńsk ie j odw ieziono do szpitala.

ZJA ZD  WOJ EW . KOMENDANTÓW PO
LIC J1. 23 bm. odbędz.ie się  w W arszaw ie 
w  gm achu kom endy głów nej policji państw o- 
w ej zjazd wszystkich kom endantów  w oje­
wódzkich P. P. z caL j Polski. T em atem
o b rad  zjazdu będzie m. i. sp raw a zm niejszę
n ia  stanu etatow ego służby zen nętrznej oraz 
zw iększen ia etatów  służby śledczej. W zw ią­
zku z tern rozpatryw ana będzie prac. a re o r ­
ganizacji służby śledczej i spesebu  użycia
absp lw t nrów.

KFT. ORLIŃSKI DEMONSTRUJE FRAN­
CUSKIM LOTNIKOM POLSKI FLATOW1EC 
Bawiący w W irszaw ic lo tu s y  francuscy
którzy uczestniczą w locie dokota Europy, 
przyglądali sio wc w torek dem onstracjom  pol­
skiego sam olotu myśliwskiego P. YL L atający  
na aparacie Orliński, wykonywa! na jtrudn iej­
sze. karkołom ne akrobacjo. Goście z zajęciem 
śledzili produkcje kpt. Orlińskiego na aparacie 
w ykonanym  całkowicie w kraju.

NIEPRZY JĘTA  DELEGACJA BEZROBOT­
NYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. Do 
urzędującego w zastępstw ie iiiedbenogo woje­
wody katow ickiego wicewojew. dr. Sakmiegę 
zgłosiła się delegacja hezrohoczych pracowni­
ków  um ysłowych, w ybrana na niedzielnym 
wiecu. W icewojewoda odmówił przyjęcia ‘dele­
gacji, nie podając przyczyn odmowy. Wc.beć 
tego prrzwodnicząoy kom itetu, inż. Żnńcniski 
zatelegrafow ał do prezesa rady  ministrów pro­
sząc o interwencję i o umożliw enie przedłoże­
nia władzom rezolucji wiecu

Kongres „Pax Romana" we Fry burgu.
20-go bm. rozpoczął się we F ryburgu szw aj­

carskim XI kongres, M iędzynarodowej K onfe­
rencji studentów  katolików7 ..Pax Rom ano11, 
inaugurujący nowe dziesięciolecie tej pożytecz 
nej organizacji, k tóra łączy katolicką młodzież 
wszystkich krajów

Ze względu na jubileuszowy charak ter kon 
gres fryburskj będzjęAszczególnie uroczysty i 
posiadać będzie duże znaczenie dla dalszego 
rozwoju organizacji. Tem atem obrad jest za­
gadnienie stosunku współczesnej młodzieży 
akademickiej do wyższych uczelni i czerpanie 
z nich wiedzy z punktu widzenia postulatów  
katolickiej nauki i wychowania. Przemawiać 
będą. wybitni uczeni kato liccy: O. Munnynck
z Fryburga, prof. Oskar Haleckl z W arszawy, 
oraz prof. Hildebrandt z Monaclijum.

W dniu 19 lipca br. odbyło się posiedzenie 
zarządu „Fax Rom ana11 pod przewodnictwem

prezesa p. Poehon (Szwajcarjai, na którem 
Polskę reprezentował p. M. Sobański, delegat 
Stow. Kat. Młodzieży Akadem. „Odrodzenie4', 
wchodzącego do „Pax Romana11. Rozpoczął się 
już zjazd delegacyj, D elegacja francuska liczy 
W  esób, angielska 40, słow acka 20. Polacy 
reprezentowani są przez 12 osób dorównując 
liczebnością delegcji niemieckiej. Na liczebność 
obydwu tych delegacyj, zwykle najriichliw" 
szych i grających główną rolę na kongresach 
. P ax  Rom ana11, wpłynęły utrudnienia wyjazdu 
zagranicę, wprowadzone w Polsce, podobnie, 
jak i w Niemczech, z powodu trudnej sytuacji 
gospodaiczej. Zmniejszona w7 ten sposób repre­
zentacja Polski dokładać będzie wszelkich jsta- 
rań. celem utrzymania dotychczasowego silne­
go stanowiska w7 „Pax Romanajj i przyczy­
nienia się przez sw7ą współpracę do powodzenia 
prac kongresu. (KAP).

Wiadomości z uzdrowisk.
ZAKOPANE. F rekw encja  le tn ików  w dal- 

jszjrn ciągu ustaw icznie pow iększa sio. Za­
rząd uzdrow iska p rzeprow adza obecnie smo­
łow an ie  gościńcóif. przez co u su n ię ta  zosta­
n ie p la sa  ulicznego kurzu. P rzew idyw ane są 
ciekaw e a trakc je  d la  przejezdnych, jak : 
opery  reg ionalne, ponadto  przygotow uje się 
im prezy  sportow e, z których na p ierw szy 
plan w ybija się tradycyjny wyścig sam ocho­
dowy na szosie M orskie Oko—Z akopane. 
W park u  klim atycznym  oraz w restau rac ji 
w7 Jaszczurów ce w prow adzono popołudniow e 
dancing i na w olnem  pow ietrzu. Ceny pokoi 
w pensjonatach  sa nadal bardzo  przystępne 
(od 7 z l ) .  P rzy  dw orcu kolejow ym  zbudo­
w ano niedaw no nowy kiosk inform acyjny, 
w7 którym  O rbis u iz iela bezpłatnych intor- 
macyj.

RABKA. Sezon w7 R abce trw a w całej peł­
ni przyrzem  frekw encja jest wyższa, niż w ze­
szłym roku. Życie, uzdrow iskow e w tym ro­
ku  jest znacznie ruch liw sze i bardz ie j oży­
w ione,. niż przedtem '; w iększe za in te resow a­
nie budzi tu rn ie j tenisow y A. Z. S., k tóry  
w najbliższej przyszłości m a być urządzony. 
P odobnie też dużem  za in teresow aniem  cieszą 
się  wycieczki tak w7 najb liższą okolicę R ab­
ki, jak  też w B eskid  lub  w Tatry. Ceny 
w pensjonatach  i .willach uległy  pew nej 
zwyżce, f i a t  to jednak zw yżka nieznaczna.

TRUSKAMTEÓ. Na dep taku  i koto źródeł 
ruch w całej pełn i, tak , że i w hasAuie na 
P om iarkach  panu je  w ielk ie  ożyw ienie. Po­
m im o silnej frekw encji i licznych przy jazdów  
są jeszcze pom ieszkan ia  do w ynajęcia.

CZORSZTYN. Napływ letników  i tu rystów  
do  Czorsztyna i okolicznych m iejscow ości 
pod P ien in am i w zrasta ustaw icznie mim o 
zupełnego  b rak u  pom ieszczeń. Znaczka ilość 
osób loku je  się w7 nowootwmrtem le tn isk u  
cam pingow em  na Nauzamczii. przyjm ując bez

WYKOPALISKA W WOJEW. ŁÓDZKIEM.
Ną terenie -województwa lódzkkgo zostały roz-' 
poczęte roboty wykopaliskowe. Narazie prace 
są prowadzone na cm entarzu z epoki bronzu 
z XII wieku przed Chr. w7 miejscowości Sier­
pów7 pod Łęczycą. Je s t to  pierivsza grupa ro 
bót, prowadzona pod kierunkiem  prnf. Uniw. 
W arsz. dra W. Antoniewicza. Zatrudnionych 
je s t k ilkunastu  robotników. D otychczas n a tra ­
fiono na część cm entarzyska* uszkodzona po­
szukiwaniami amatorów7 i eksploatacja, karniej- 
nia dla celów7 gospodarczych. Odkopano groby 
całopalne, w urnach t. zw. żłobkowanych, n a ­
leżących do 3 okresu epoki bronzu, t.zw. groby 
jamowe bez wyposażenia w ceramikę. W naj­
bliższych dniach rozpoczną się poszukiwania 
z okresu katyńskiego młodego okresu żelaza od 
500 do 0 la t przed Chrystusem  w tej samej 
miejscowości. Uruchomienie dalszych g.ntp wy 
kopaliekowych nastąpi niebawem.

ZNOWU UKRAIŃSKI MORD POLITYCZ­
NY. W rioey z poniedziałku na w torek do mie­
szkania Grzeg Malickiego, rachm istrza gminy 
Mosty W ielkie, siedzącego na łóżku i czytają­
cego gazetę nieznany sprawca strzelił, raniąc 
go w pierś. Lekarz zalecił, by śmiertelnie ran 
nego odwieżiono do szp ita la  w Żółkwi. Malicki 
przed Żółkwią wyzionął ducha.

Malicki, liczący la t 32, narodow ości ruskiej, 
rolnik, pełnił od r.JŁfech la t funkcją! rachm i­
strza. Był on bardzo lojalny ni obywatelem i 
naraził się z tego pow7odn nnektóryni szowini­
stom ukr. Prawdopodobnie mord został popeł­
niony na tle politycznemu

t ogran iczen ia na dow olne okresy  czasu let- 
. n ików  z pelnem  utrzym aniem  ponsjonatow em  

\v nowym paw ilon ie restau racy jnym . D nia 
i 1. s ie rp n ia  zjeżdża tu  trzecia g ru p a  uczestni­

ków na le tn isko  cam pingow e.
| IWONICZ. Sezon ■ tegoroczny mim o ogól­

nej stagnacji dopisał w zupełności. F re k ­
w encja w zrosła, lecz jeszcze jest do-ść miejsca 
w7 dom ach zakładow ych, jak  i w illach  pry­
watnych B iuro kw ate ru n k o w e Kom isji Uzdr. 
i Dyr. Z akładu  udziela na m iejscu, łub  lis to ­
w nie inform acyj m ieszkaniow ych. C eny nie 
u leg ły  zwyżce.

OJCÓW. U rocza ta  m iejscowość p odk ra­
kow ska -ściąga coraz w iększą frek w en cje  tu ­
rystów7 z całego k ra ju . Szybko postępu je  mo­
dern izac ja  urządzeń  kąpielow ych, kon iun ika- 
.ęyjnw h i inw estycyj publicznych, jak  e lek ­
try fikac ja  i wodociągi. Na w zrastającą fre k ­
w encję w pływ ają lów nież  n iezw ykle n isk ie 
ceny pom ieszczeń i pensjonatów 7 — koszt 
u trzym ania wynosi obecnie 5— 12 zł

SZCZAW NICA, Napływ7 kuracjuszów , le t­
ników  i turystów7 w bieżącym  sezonie u w a­
żać należy za rekordow y d la Szczawnicy. 
F rek w en c ja  w ykazuje w dn iu  dzisiejszym  

’ ponad  4.200 osób, z czego znaczny procent 
kuracjuszów 7 z zagranicy. W po rów nan iu  

1 z rok iem  poprzednim  nadw yżka frekw encji 
wynosi około 650 osób. N iem niejsze ożywie- 
rie p anu je  w ruchu  turystycznym , k tó ry  rów ­

nież w7zm ógł się  tego roku  w7 zw iązku z roz­
budow ą nowych ośrodków7 tu ry sh  cznycli 
i le tn iskow ych  w okół P ien in .

ŻEGIESTÓW -ZDRÓJ. W szystkie pokoje 
na lip iec  zajęte. Zarząd Z ak ładu  dysponu je  
jed n ak  na s ie rp ień  i w rzesień  p ew n ą ilością 
w olnych pokoji. D nia 16 bm. otw arto  tu  d ru ­
gie le tn isko  cam pingow e na m alow niczej 
, P o lsk ie j Ł opacie11 n ad  P opradem .

- X -

L is k a  nie jest b r o n ią ^
Reti. Bieleniu z „Piasta11 uwolniony.

W ' sądzje powiatowym  w Dobczycach od­
była się 15*'1>. m. rozpraw a przeciw  p. Bicdenł- 
nowi i k ilku  działaczom z „P iasta1’, oskarżo­
nym z aitetrjaekiej ustaw y o zgromadzeniach 
z r. 1867. Mianowicie n a  poufnem zebraniu de­
legatów „P ia sta1’ z pan-, myślenickiego było

kilkunastu  włościan podpierających' s :ę laska- 
tari Przedstaw iciel policji orzekł, że na zebra­
niu są Indzie „uzbrojeni11 i rozwiązał je, to ­
czeni organizatorom  w ytoczono proces. Sąd 
jednak  -wszystkich oskarżonych uwolnił, s ta ­
nąwszy na stanow isku że zw7ykła, powszechnie 
używana laska nie może uchodzić za broń w ro 
zuimienu ustaw y.

Sprawa ta  była o tyle ciekawą, że gdy 
w dniu 31 października do gm achu Sejmu we­
szło 5d3kudzieeęciu oficerów, fwó wczas prasa 
sanacyjna polemizowała z marsz. Daszyńskim, 
tw ierdząc. & naw et szabla nie jf s t  bronią.

Ten miał niewiele da roboty.
Najlepszą posadę na świecie posiada pe 

wiem zawiadowca stacji w Anglji. Stacja •wole­
jowa M astoke znajduje się w7 hrabstw ie "War- 
w’ick. Zawiadowca tej stacji pełni ewe funkcje 
cd 20-tu lat, Od r. i91b nie ma właściwie nic 
do roboty. Dla prostej przyczyny —  p rzysta­
nek M astoke został skreślony w rozkładzie 
kolejowym. Od 14 lat żaden pociąg nk zatrzy­
muje się w Mastoke. Zawiadowca pozdrawiaj 
ty lko  przepisowym ukłonem m ijające stację 

pOciągi i w raca w spokoju ducha do swego 
biura. Ale pensja zawiadov7cy nie zmieniła się 
od 14-tu lat i pobiera on ja w catości. Gdyby 
nie to, że w prasie opisano idyllę zawiadowcy 
w M astoke, byłby szczęśliwiec siedział jeszcze 
drugie 14 la t na swej posadzie. Teraz dostanie 
jednaKze dymisję i emeryturę.

WĘGIERSCY ZWYCIĘZCY ATLANTYKU 
PRZYBĘDĄ DO POLSKI. Na zebraniu W ęgier 
sikifgo Związku Lotniczego postanowiono iż 
lotnicy transatlan tyccy  M agyar i Andres od­
w iedzą n a  samiotocie „Sprawiedliwość dla We- 
giier“ lorda Rothertnere w Londynie, lub w B a. 
den B aden^gdzie bawi obecnie* następnie zło­
żą wizytę Mussoliniemu, oraz podejmą na znak 
sympatji lot do Potski.

Lotnicy po!scy shzani w Niemczech 
na areszt.

M Niemczech znaleźli sie wskutek przymuso­
wego lądowania.

D nia 20 bm . po po łudn iu  wylądował po 
s tron ie  n iem ieck ie j w P ile  po lsk i samolot 
w ojskow y z 4-go pu łku  lotniczego w7 Toru­
niu. Lotnicy lecie li do Kola i stracili w sku­
tek burzy orientacje. Zmuszeni do lądowa­
nia, w ylądowali na terytorjuin Rzeszy. W ła­
dze n iem ieck ie  a p a ra t zajęły, a pilo tów  in te r­
now ały w jednym  z miejscowych "hoteli. W e 
w to rek  odbyła się przed sądem  w P ile roz­
prawa przeciwko lotnikom, którvmi są: kpt. 
Turosieński i siarszy sierżant W iśniew ski. 
Zostali oni o skarżen i przez prokuratora 
o niedozwolone przekroczenie granicy i  na­
ruszenie przepisów paszportowych. Oskarże­
ni tłum aczyli się. że wylądowali tylko na sku­
tek burzy, uiefunkcjonowania busoli i  złego  
stanu zdrowia kpt. Turosieńskiego. S ąd ska­
zał kpt. T urosieńsk iego  na. trzy dni aresztu  
z zaliczeniem  aresztu prewencyjnego, a sierż. 
W iśniew skiego na trzy dni aresztu i 20 niarefe 
grzyw ny za niedaw anie czerwonych znaków  
przy przymusov em lądowaniu.

Sadv PtSiHśeckiE faworyzują hitlerowców
Dziennik hitlerowski w N orym bergji umie­

ścił p. t. „P ią tek  Mąki Pańskiej11 rysunek przed 
stawiają-jy C hrystusa na krzyżu, otoczonego 
z jednej strony przez narodowych socjalistów 
a z drugiej przez grupę zniekształconych w7 zło­
śliwej karykaturze osób. w śród których znaj. 
dcw7a’.i się kapłan katolicki, Słowianin i żyd. 
D yrekcja policji w N orym bergji skonfiskow ała 
ten egzemplarz pisma, oświadczając te  rysu 
nek obraża religję katolicką i budzi nienawiść 
rasową. Spraw7a znalazła -Się w Sadzie N aj­
wyższym w Lipsku, k tó ry  uchylił decyzję poli­
cji, motywmjąc swój w yrok tem, że po 1-sze 
naw et w razie przyjęcia zasady, iż niedopu­
szczalne jest używ anie postaci Chrystusa w  ka 
rykaturze politycznej, we wspomnianym rysun ' 
ku nie m ożnaby się dopatrzeć zniewagi rehgji; 
lub podburzania przeciwko lał iejś zbiorowości' 
religijnej i że po 2-e k a ry k a tu ra  jest tam  per­
sonifikacją partji centrowej a nie Kościoła k a ­
tolickiego, a więc rysunek nie może być uwa.- 
żany za o-brnzę katokcyzm u.

Yćyrok ten wywołał zdumienie z powodu 
stronniczości, jak a  go cechuje. W ynika z me­
go, że sądownictwo niemieckie jest przesiąknię­
te sympatjami dla hitleryzmu i że o wymiarze 
sprawiedliwości w Rzeszy decydują wpływy 
polityczne (KAP).

W Niemczech zawieszono 60 czasopism
Ja k  wiadomo, rząd niemiecki w ydał dekre t 

^silnie ograniczający wolność prasy. By zapro­
testow ać przeciwko tem u dekretow i, znany or­
g an  dem okratyczny .Atomtag-Morgen'1 przestał 
ukazywać się, zaw iadam iając czytelników , że 
obowiązek służenia jedynie praw dzie uniemo­
żliwia mu w okresie funkcjonowania, osiaw to' 
nego dekretu prasowego pełniemie służby infor­
macyjnej.

Na zasadzie dekret® krępującego wolność 
p rasy  spadł n a  całą prasę niem iecką istny grad  
represyj. W ładze policyjne zaw :esily od czasu 
wejścia w  życie dekretu, to jest w ciągu o s ta t­
nich czterech dni, ogółem 60 czasopism.

PROCES BEATYFIKACYJNY IND JANKI.
Biskup z A lbany w S ianach Z jednoczonych za- 
inicjował pierw szy proces beatyfikacy jny  In* 
d janki z Am eryki Północnej, C aterl Tekac 
kw itha, zwanej .Jilją z M ohawsk1’. Czcigodna 
ta  służebnica Boża urodziła sie wi 1656 roku 
z ojca Irokeza i m atki chrześcijanki. Z okolic, 
zam ieszkałych przez jej pogańskich współbraci, 
przeniosła się ona do  'ezenwafcu d la Ind jan - 
chrześcijan nad rzeką  św. W aw rzyńca, gdzie 
aż do śmierci, k tó ra  nastąp iła  w 16S4 roku, 
nrowadz ła  świątobliwy try b  życia. 'KAP.).

OBYWATELE POLSCY SKAZANI ZA 
KONTRREWOLUCJĘ. Z Białorusi sowieckiej 
donoszą, że sesja wyjazdowa sądu mińskiego 
rozpatrywała w miasteczku Łachr.jsk sprawę 
dwtoch obywnnteli polskich, Aleksandra Horec- 
kiego i Jana Bohdziewicza, oskarżonych o azia 
toiność kontrrewolucyjną i buntowanie w{oś„ 
cian. Sąd skazał Horecktogo na karę śmierci, 
zaś Bohdziewicza na 20 lat cieżPtoh robót.

W  tym że dniu rozpatryw ana by ła  spraw a 
n iejakiego P io tra  Tym ona, oskarżonego o za­
bicie urzędnika sowneckiego i podpalenie bu­
dynku  miiejseofoego Ispołkonu. Sąd skaza ł Ty t 
mona n a  karę śmierci.

W EGIPCIE POSEŁ NIE MOŻE BYĆ NA’* 
CZELNYM REDAKTOREM Nowa ustaw a pra 
sowa w  Egipc.ie odbiera posłom do parlam entu 
prawo zajm owania stanow iska redak to ra  n a ­
czelnego w piśmie. Minimum wdeku wymaga­
nego przez ustaw ę dla redak to ra  naozem ego 
jest 25 la t. Ust-awa. i jej przepisy m ają  nj co-- 
lu — jak  tw ierdzi onozycja nacjonalistyczna 
w- Egipcie — ograniczenie liczby gism oodżieii- 

} nych.
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a równocześnie niemal w ystartu je z Friedricha liafen ..Zeppelin11 do lo tu  podbiegunowego, liy- 
Poina przedstaw ia szlak lotu „Zeppelina'1 i te re n y  badań ekspedycji rceyjsko-niem ieckiej pod

kier. ]>rof Samojłowlcza.
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d ź w i ę k  s w p m „W AND Au w kinoteatrze
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uilca św  ee^ rudsi 5. teł. 124-15.

UPiOS W ©PERZE
wedłuc powieści pisarza francuskiego Gastona Lerou*.

w głównych rolach: LOX CHANBY, M ary P h llb in , N orm an  K erry ,
Film ter przewyższa stokrotnie swój utwór literacki. Ilistorjs szaleńca, którego potworna 
brzydota skazuje na dobrowolne zamknięcie w podziemiach, rozwija się w sdosód niesamowity.
Główną atrakcją jest Lon Chaney. Każdy gest, każde poruszenie się tego znakomkego artysty

to arcydzieło kunsztu aktorskiego

Początek seansów o g .  5, 7, i 9-10, w niedzielę i Święta o g. 3 ,6 , 7, i 9 10 — Ceny miejsc normalne.

H a fn o w s i©  mt «3el© tefn ic i*

pr*zeptujn natn urocza gwiazda filmowa.

Kryzys teatralny*
W;, górni ana śruba aktorska. —  Wojna teatralna.   Dyr. Trzciński o przy czynach „wojny

teatralnej1'.

Grunwald i !Vtatajko w interpretacji 
Litwina.

Litw ini posuwają się  w swej polonoffbji 
częstokroć tak  daleko, że ośmieszają, się nie- 
tylikr w oczach naszych, ale i zagranicy.

N a uroczystości ku czci' prezydenta Masa- 
ryk  a przybyła z K ow na do  Pragi specjalna, 
delegacja litewska, Ponieważ w  tym  czasie 
w ypadało również 10-lecie praskiej wyższej 
szkoły  wojennej, delegacja litew ska złożyła te) 
szkole d a r okolicznościowy, mianowicie kopję 
obrazu M atejki „B itw a pod Grim wabi ani11. 
Przew odniczący delegacji litewskiej, gen. -Ja- 
ku tis , wypowiedział przy składaniu togo daru 
mowę, k tó ra  'brzmiała mniej więcej w ten sno- 
sób:

. .re n  obraz w ybitnego m alarza czeskiego 
(siej)’, k tó ry  s t o  największe dzieło poświęcił 
wielkiemu momesntow i historii... L itw y (1). świad 
ęy.y niezbicie o historycznej przyjaźni diw.nej 
w spółpracy ezesko-litew skej w  walce z Niem­
cam i1’.

W  dalszej treści .przemówienia gen. Fiku- 
tis podkreślił udz;ał Czechów z Żiżką na czele 
po stronie wojak litew skich w b twic G run­
w aldzkiej, decydująca jednak  rola Polski w lej 
rozpraw ie i wogólo naw et obecność w  bitwie 
sil polskich - została w  przemówieniu skrzętnie 
pominięta. Kie dziwnego, że słuchacze p rzy ­
jęli z uśmieszkiem takie in terpretow ajre bLto- 
rji. a  kom plem ent w stronę Czechów, że v a- 
tejśko je s t malarzem  czeskim, jako zbyt uiz 
piepoważny, nie wzięty został na serjo.

LLDOZERSTWO, TO NIE BAJKA- \gen- 
eja H ?vasa  donosi: Kom isarz okręgow y Bali ot 
podczas pobytu służbowego w  okolicy Leopold 
ville został napadn ię ty  przez krajow ców , a na 
etępnie zamordowany, upieczony i zjedzony.

N astępnie krajow cy zaatakow ali innego1! 
urzędnika adm inistracji lokalnej, k tórego ura­
towało jedynie pizybycie oddziału policji.

Podczas walk, jak ie  się następnie w yw iąza­
ły  pomiędzy tłumem, krajowców a  oddziałem 
policji, około 60 krajowców zostało zabitych.

35 MILuONÓW TELEFONÓW  NA ŚW IE­
CIŁ. N a początku r. 1930 funkcjonowało na 
całym iw iecie 34,400.000 aparatów  telcf-wucz- 
n y d  z te j liczby 10 i pół m łljona w $ upopie. 
22 i  pół m iljona w  Ameryce Półn., 1.205.090 
w  Azji, 224.000 w  Afryce. N ajw iększą liczbę 
aparatów  telefonicznych z pośród m iast posia.. 

s.da Nowy Jo rk  -—• 1,811.410. N ajgęstszą sieć 
telefoniczną posiadają S tany  Zjednoczone 

.gdzie n a  1.00 mieszkańców przypada 16.9 apa­
ratów, a po nich K anada (14.4 na 100 nresz- 
kańców ,

£tteratura, teatr, fkino.
MALICKA I  SAW AN W LLBLINIE.
P o  Lublina przybyła ostatn io  tró jk a  a r ty ­

s tów  warszawskich M. M alicka, Zbyszko Sa 
w an I B. Mierzejewski, k tó rzy  na deskach jedne 
go z kin  m iejscow ych w ystaw ili wesoła sztucz­
kę p. t . .(Miłość w e tro je11. A rtyści przywieźli 
W  “oflbą w łasne dekoracje.

STRAJK KIN NA ŚLĄSKU.
P z li rozpoczął t lę  n a  Górnym Śląsku zupo 

wiedziany strajk kinoteatrów , jako  p ro test prze 
ciwko w ygórow anym  podatkom  miejskim. N a­
leży zaznaczyć, że kina w arszaw skie w ywal­
czyły zaporoocą stra jk u  obniżenie podatków.

 o o o ——

SHAW OWACYJr.IF POW ITANY W MO­
SK W IE Bernard Shaw przybył we środo do 
Moskwy w  tow arzystw ie lorda, lady  A ttorji i 
ich syna. Na dw orcu oczekiwali pisarza m. in. 
K alatów , k ierow nik  państwowego domu w y­
dawniczego, P eirow , przewodniczący fowarzy 
stw a stosunków  kulturalnych  z krajam i zagra • 
nicznemi, Lunaczarsld, R adek, przeiłsfawici.ile 
organizacji p isarzy  sowieckich, kom isariatu 
ośw iaty publicznej, am basady brytyjskiej 
w Moskwie i  wielu innych: W ychodzącego
7 w agonu pisarza przyjęto  ow acyjnie a zgro­
m adzona n a  placu przed dworcem publiczność 
zgotow ała, mu gorące przyjęcie.

^ 2 2€*Ż  T P S f t f w z m r i C Z ,? * .

PRZEGLĄDU WSPÓŁCZESNEGO z-M yt 
lipcow y (nr. 111) zawiera następującą treści.:] 
A leksander Lednicki: „Człowiek z u licy11 w Pol 
sec a  organizacja pokoju; F ranciszek Bujak: 
P rzyczynki do charak terystyk i kryzysu rolne­
go; Ignacy  Chrzanowski: Uwagi o rfionografii 
Józefa U jejskiego: „Dzieje polskiego mesjaniz- 
m n“; Leon Chw istek: Zagadnienia ku ltu ry  du- 
cnownej w Polsce (IV. Zagadnienie m etody 
w  estetyce); Roman D yboski: John S tuart Mili 
jak o  pisarz dla naszych cza=ów; .Tan Rosner: 
P ię tn asta  sesja  M iędzynarodowej Konferencji 
P racy ; F ranciszek Szary: Rząd N arodowy
w N ankinie (II); K. W  Zawodziń*ki: Noomal- 
tuzjanizm  a dane rzeczywistości i  zdrowego 
rozsądKU,

Pod ty tu łem  „K ryzys śruby ak to rsk ie j11 
zamieszcza p. S. P iasecki w , ABC11 wnikliwe 
uwagi o obecnym kryzysie teatralnym . Kryzy* 
teatra lny  nie polega na kryzysie współczesne­
go repertuaru  —  mówi, au tor. Z repertuarem  
można wytrzym ać. W  Polsce dzisiejszej, k tó ra  
ma Rostworowskiego, Now aezyńskiego, N a ł, 
kow<-ką, Szaniawskiego, w k ra ju ,'g d z io  jest 
niemało dostawców lżejszego repertuaru  ko ­
mediowego — niemożna tego argum entu wysu­
wać.

Nięmożc także być mowy n kryzysie ak to r­
skim. Je st niezw ykły urodzaj na aktorow . Po­
ziom naszych przedstaw ień je s t wcale wysoki, 
Są dobrzy reżyserzy i dobrzy dekoratorzy.
Grom jCęski i kryzysu, k tó ry  uderzył w  nasze 
tea try  nadobre dopiero z w iosną tego roku, jest 
niezem więcej, jak  odpryskiem  ogólnego prze 
silenia gospodarczego w kraju . Alo w świetle 
błyskaw icy okazało się odrezu, co jest w na­
szyci i teatrach  niezdrowa:, chore, przerośniętc. 
Obcięte pensje urzędniczo i skurczone zarobki 
szerokich mas nie m ogły podołać cenom bile­
tów teatralnych. V p ły w y  z biletów stanow iące 
pozycię dochodów- te a tru , nie będą  się już 
inogly znaleźć w równowadze z obecną pozy- 
cją w ydatków  tea tru , nieprawdopodobnie w y­
windowaną.

Go sk łada  się na pozycję w ydatków ? Istn ie­
je legenda, umiejętnie zresztą podtrzym ywana, 
że gros pieniędzy teatralnych  idzie na wepa 
niałe w ystaw y. Budżet tea trów  m iejskich 
w W arszawie na sezon bieżący posiada po 
stronie rozchodów:

W ydatk i rzeczowe (konserwacja budynków

i dckoracyj, itp.) 450.000 zł.
W ydatki związane z wyctawleuicm sz tuk  

(a wice — w ystaw a) fpBO.WO zł.
W ydat.l i różne 'D yżury  strażaków , nagro­

dy, rozrachunki z m agistratem  i t. p.) 380 000 
złotych.

W ydatk i personalne 5,600.000 zł.
P ięć mdjonów sześćset, tysięcy w-ydalków 

personalnych na mjljon dwieście tysięcy w szyst 
kich innych w ydatków ! Z astraszającą ma. to 
wymowę. Śruba pensyj aktorskich, która osiąg­
nęła wyżyny zawrotne, domaga się gwałtownie 
przykręcenia'1.

Związek D yrektorów  S. P- uchwalił na ze­
braniu  w W arszawie szereg  postulatów? ma. in. 
zmianę dotycząca zawierani? kontraktów z  ar­
tystami (10 m iesięcy dla art. dramatu, 8 mie­
sięcy dla —  opery) oraz zniesienie 10 groszo­
wego dodatku od biletów na rzecz Domu Akto- 
ra. Poniew aż ZASP odrzucił w arunki Związku 
D yrektorów , ten  osta tn i rozesłał do swych  
członków zawiadom ienie, że żadnemu z dyrek­
torów nie wolno certraktować na własną rękę 
z ZASP em i jego czlonkam?

•Wojna ta, świadczy o niezwykle ostrym 
stadjum  kryzysu teatra^ego w  Polsce, w yw o­
łanego przez ZASP Olbrzymi haracz opłacany 
przez Dyrekcję na rzecz ZASP-u obciążający 
w ysoce budżet teatralny, jest jedyną z bezpo­
średnich przyczyn kryzysu.

D yrektor krakow skiego teatru , T. Trzciń­
ski, jusze w ankiecie na tem at te j „wojny te a ­
tra ln e j11:

„Opera 12 miesięczna jest w naszych warun 
kach życia nonsensem. W fetom* zaś o ten za-

i m ierający wszędzie rodzaj sz tuk i i  o klikudzie 
sięciu śpiewaków tworzących wśród członków- 
ZASP-u znikom ą mniejszość, rozpętano  całą 
tę wojnę nie na czasie.

D rugą bezwzględnie konieczną oszczędno­
ścią będzie zniesienie haraczu ra  Oom autora 
k tó ry  pod postacią „dobrow olnych m ateczek11 
obciąża publiczność i dyrekcje. H aracz ten 
wprowadzony ,.iure eaduco11 spo ty k a  się w spo 
łeczeństw ie z żywiołową niechęcią.

W ojna teatra lna , wbrew  w szystkiem u, co 
się o niej pisze, nie zyskała  sym patyków  ak to r 
stw u pośród społeczeństw a i w płynęła mocno 
na pogłębienie tego  najniebezpieczniejszego 
objawu, jakim  je st rosnące u nas zniechęcc- 
r ie  do te a tru 1'.

fpmti.
Ł. K. S.— WISŁA.

W najbliższą niedzielę oczekuje zwolenni­
ków piłki nożnej w K rakow ie jeden z najbar 
dziej sensacyjnych meczów ligowych. Spotkają 
się dwie drużyny, k tórych  w yniki zawsze stały  
pod znakiem zapytania i w ielokrotnie stanow i­
ły  niezw ykłą niespodziankę. Ze względów na 
znaną am bicję, jaka cechuje graczy ŁK-S-ti w  
spiot,kaniach z Wisłą, spodziewać się należy gry 
nadzwyczaj emocjonującej. Zarząd Wisły zniżył 
w yjątkow o ceny biletów na niedzielną imprezę. 
Początek zawodów o godzinie 5.30 popołudniu 
na boisku W isly. Poprzedzą zawody drużyn 
młodszych.

ZAWODY KONNE O MISTRZOSTWO 
ARMJI. Zawody konne o mistrzostwo armji 05- 
hedą się w bieżącym roku w  W ilnie w dniach 
2S. 29. 30 i 31 li,pen. Do rozgrywek stan ą  po 
eliminacji w  poszczególnych O. T\. i brygadach 
kaw alerii drużyny jinstepujących -pułków: 2 p. 
szwoleżerów, 2. 3, 4, 5. 9. 10 11. 12. 15 i 19 
młków ułanów oraz 3 i 10 pułków sfrzclców  

kounych'.
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F O k T E P I A N  O W i j |

r w  WŁADYSL.AW BOf.OŃSKI j |
(oawniej Zygm. Raba) I

Kraków, Rynek Główny 34. §
(PaJan S p isk i) fi

polera w wielkim wyborze Kraiowe i Z**. 1
graniczne fortepiany, pianina, fishsrmonja (
na bardzo korzystnych warunkach. —

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 

raneją zawsze na składzie.
W łasna S ala  K on certow a.

-  -  - 1 ~  —

JSloda
' ’ ‘ o modzie nbecnej.

uiękna gi.uazda am erykańska poucza elegantki 
całego św iata.

„Obąona moda przypada mi ogiomuię', do 
gustu, gdyż mogę na każdą porę djjia włożyć 
t«o, co uważam za. ta duo i odpowiednie’1 — -mó- 
v. i Joan  GrawforJ. Przed obiadem, do sportu, 
piękna gwia-zda Metro-Golowyn Mayer no.si lok 
ki-e w clny i flanele, krótkię- i szerokie, w ja ­
snych, wzglcjdaiio jaskraw ych kolorach. „'Przy­
roda daje na-m przykład, jak .mamy się ubierać. 
Gdy słońce świeci, barwna zieleń drzew i tra w ­
ników oraz różnokolorowo kw iaty dają  nam naj 
Icpiszą w skazów kę11 —  słusznie zauważa Jonu. 
N a spacer natom iast w->li skrom ną jedwalm ą 
sukienkę z wełnianym żakiecikiem.

Pomoludniu wiklnda miss Crawlom! cienrny 
jiłaszczyk na desemow-ą. suknię, lub lekki ko- 
stjum i ja sk raw ą bluzkę. Strój tak i uzupełnia 
kapelusik, odsłajiia.jąćy włosy, oraz biało ręka 
wioziki. Ostaluiią nowością stroju podłse-dujcgo 
jest aksam itna suk ienka z lakierow anym  pn- 
sjcifim. A ksam itny beret, w-lożony n a  bakier, 
Królik "o ręikawiciziki oraz lakierowa nyT 'pantnfel 
dopchiiatią efektowniej całości.

W raz ze z.micrzehem n-o-woczesua dziewczyna 
przeistacza się zupełnie. Puszyste uczesanie na 
daje główce ipe-winą powicwaiość, zaś suknia z. 
czarnej żorżetty  luli satinu, obcisła i długa, uraz. 
naszyjnik i bransolety, mieniące się w szystkie- 
mi koloram i, nadają, kobiecej postaci zuipctnic 
odrębny wygląd.

Prl y  ifnfani© adresu prosimy 
PT  Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 

Celem, uregulowania nakładu 
orosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

09652637



Kr.’ 195, „GŁOS NARODU" z dnia 23-go lipca 1931. Błr 3.

f «  s ł y c h a ć
n  ttrafr&wnie.

K raków . dnia 23-go lipca 3931. 
C z w a r t e k  23: św . A polinarego .
P . ą t e k  24: św . K ingi, św . K rystyny.
P ą t e k  24: w schód słońca o godzinie 4.17, 

zachód o 19.55.

ZASTĘPCA D-Y OK. V. PŁK. M. BOLE- 
SŁAW tCZ powrócił z 6-fygodniowego urlopu 
kuracy jnego  i objął agendy D-cy Korpusu 
w zastępstw ie bawiącego na urlopie D-cy OK. 
Y. gen. J .  Łuczyńskiego.

TARG NA KONIE NA Z A B Ł C dU . Na 
T arg  „koński11 w K rakow ie ogółem spędzono 
142 konie plącąc za sz tukę; za konie pojazdo­
we od 350 do 750 zł za konie pociągowe lek ­
kie od 520 do 550 zł., za rzeźne od 40 do 200 
zł. Ze spędzonych koni sprzedano: na wywóz 
za granicę k raju  7 sz tuk , na rzeź miejscową 8 
sztuk. Geny u trzym yw ały  się na poziomie ta r ­
gu poprzedniego. P opyt za lekkiem  m aterjalcm  
roboczym wzmożony. Tendencja lekko  zwyżko­
wa.

Z CODZIENNYCH TRA G EDY J. Zasłabł 
nagle na podworcu domu przy ul. W ilga 5 Wit­
kow ski Juijau  la t 22- robotnik. Zawezwane Po­
gotow ie ratunkow e przewiózł;? ,g o  do szpitala 
św. Łazarza.

PR A C O W ITEJ SŁUŻĄCEJ „PALI SIĘ RO­
BOTA W  REKACH’1. Dnia 21 b. m. w miesz 
kaniu  kupca H enryka Liban a, p rzy  ul. Dietla 
44, służąca Zofja. PalozewYką, podczas go tow a­
nia n a  kuchence gazowej pasty  do podłogi spo­
wodowała zapalenie się jednego litra  benzyny 
w skutek  czego pow stał pożar. Spaliła się część 
podłogi, jeden dyw an i 2 poduszki. Szkoda wy- 
nosi około 200 złotych.

„GDY CHUDYKA MOCNO BRYKA, W NET 
FOLICJA GO ZAMYKA". Dnia 23 b. m. Chu- 
dyka Ignacy, szofer sam ochodu ciężarowego 
Kr. 95032 zam, w  Kiclasz lw icach pow. Tarnów, 
jadąc  ul. Podchorążych w7 kierunku ul. K azi­
m ierza Y  iełkiego -wskutek nieostrożnej jazdy 
na skręcio ulicy* zaw adził o poręcz n a  m ości' 
na, Młynówce łam iąc ją. K ierow cy odebrano 
prawo na prowadzenie pojazdów mecha.ij. zaś 
samochód w ydano właścicielowi.

W  CZASIE CHW ILOW EJ NIEUWAGI 
SKR ADZIONO Mondolsohn Róży z Sosnowca 
z wozu ua Id. Szczepańskim w a l/.k ę  z garde­
roba w artości 330 zł.

GDY WŁAMYWACZ KOCHA MUZYKĘ.....
Rosenzweig Feliks zntn. Lw ow ska 3 zgłosił, że 
21 b. rn. skradziono z gablotki w- pasażu Pec­
iaka w Rynku G-ł; patefnn i płytę w artości 120 
zł n a  szkodę F irm y P hilradjo  przez wywnż.enie 
drzwiczek -w gabilotcc dłutem ,

PRZEZ OTW ARTE OKNA.... Weisaman 
A leksander restau ra to r, K obicrzyńska 3, z,glo- 
sił, że w noqy 17 h. m. .skradziono przez 
o tw arte  okno z m ieszkania gardcrolny w-artolci 
500 zi M urawska Jul!ja zam. B*.iy>ka 54 zgło­
siła, żc dnia 22 li. m. około godz. 4 rano sk ra­
dziono jej z m ieszkania przez o tw arte  okno 2 
ubrania meskio w artości 500 7.1.

ZA KRADZIEŻ, WŁAMANIE I WŁOCZĘ- 
frOSTW O ... W  ciągu uh. doby przytrzym ała 
policja Friedm ana H enryka la t 31. rebotn. zam. 
Nowa 3 za zgwałcenie, L iszczaka Ju ljana lat 
24, bez m iejsca zam. za usiłowmną kradzież kie 
szopkową na u licy Bożego Ciała. MtkuLką An 
no lat. 52, bez, miejsca zamieszkania za (kradzież 
jpjdu&aki i prześcieradła w art. 30 zł. na szkodę 
E liasza Y Y rtheim a z ko ry tarza  domu przy tri. 
św. Spbasf.jana 33. W oje. W iatraka la t 20. be.z 
miejsca zam. za kradzież garderoby  wartości 
400 zł. n a  s7,kodę M ichała Ata-manczyka zam. 
pil. K onopn ick ie j 71 ja lo  2-go spraw cę tej k ra ­
dzieży. r .m a d to  za w łóozęgosfw o 0 osób. że­
bractw o 2 osobfy* niedozwolony pow rót 4 
osoby.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
SPROSTOW ANIE. W  inscracio  firm y Bata. 

lim  mszczonym w  Nrze 383 z dn ia  12 lipca  
b. r. pod lyh ilem : D alsza zniżka cen le t­
n iego  obuw ia" , m a być cena artyku łu  1735 — 
76 (sp ec ja ln e  póJbuciki ten isow e d la  1’ań) 
zł. 7.90, a n ie , jak  mylnie, podano , zł. 9,00.

 --ooo---------
R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOWACKIEGO.

Czwartek: ..Noc w San Sobtstia#o“.
lYąrek: ,Y«KLr.la i }‘A  gu
‘-obola: „Cyganęrja" {występ Adv Snrę.

R E PE R T U A R  K INOTEATRÓW . 
WANDA: ..Upiór w operze11 (premier,-!'^w -gb 

teli Ło.n tSlawey.
ŚWIT: I' ..Nad poziom y11 (w gl. roli Pat ' 

PatachoiO.
ŚW IATOW ID: ..Hai T ang11.
SZTUKA. ,.Człowiek, k tó ry  szuka m order­

cy ” .
APOLLO: ..Jedynaczka knda nafty 
CORSO: Todwójny film: 1. „Cesarskie l;h'jno- 

?,t-U 1T. „Zenu-ta Hamana11.
Y'.ARSZAY'A: ..Blaski i nędze życia K u; 
UCIECHA: ..Anioł- pod szm inką11 (w gl. ro­

lach Billie Dove i Łupu Yclez). 
tyzany11.

..NOC W SAN SEBASTIANO", najnowszy u- 
twór Benatzkyk-go, wyąieM dzisiejszy wieczór.

Ks. dr. F. Barda biskupem sufrapanem przemyskim.
Citta del Vatścauo (Tek wł. KAP. 22. 7). 

Dzisiejszy „Osservalore Romano’1 podaje, że 
Ojciec św. mianował ks. prałata dra Franciszka 
Banię, rektora seminarjum archidiecezjalnego 
w Krakowie, biskupem tytularnym Medei i b i, 
skupem-sufraganeni diecezji przemyskiej ofc 
rządku łacińskiego.

Nom inat urodził się w r. 3884 w Mszanie 
Dolnej. Uczęszczał do  ginm św, Anny w K ra­
kowie jako wychowanek tutejszego Małego Sc 
niinarjuin. N astępnie ukończył fieminarjum du 
chcwne w Krakowie i wyjechał ;na, studja. teolo 
giczne do Rzymu. W yświęcony na kap łana w r . 1

1904, Przez pewien czas był prołesorem isemi- 
narjum  diuicliown-ego w Poznaniu, poczem p ra ­
cował w K rakow ie n a  stanow isku katechety . 
Niebawem zostaje m ianow any rektorem  H ospi­
cjum  d la  ,polskich księży w Rzymie, Po poby­
cie rzym skim  w raca znów do naszego m iasta 
jako ka techeta  państw , gimnazjum żeńskUgo. 
Przed rokiem został mianowany rektorem  S e. 
minarjum Archidiecezjalnego w K rakow ie » na 
tem stanow isku zastaje go obecna nominacja, 

D ostojnem u "Noininatowl sk łada Rod 
„Głosu N arodu’1 serdeczne gratulacje.

Lekkie pociągi towarow e
Celem  p rzysp ieszen ia  przew ozu d robnych  

p rzesy łek , u ruchom iła  D yrekcja  0]<r. K oleji 
Państw , w K rakow ie z dn iem  35 m aja 1931 
we w łasnym  o k ręg u  do prz.ewozi: przesyłek  
d robnych  pom iędzy m iejscow ościam i n a jb a r­
dzie j uprzem ysłow ionem i, w zględnie kli-ma- 
lycznem i i turystycznemu le k k ie  pociągi to­
w arow e (w- skróceniu  „ lep i" ). P rzesy łk i d ro ­
bn e  wywozi się w' dn iu  n ad a n ia  do stacji 
p rzeznaczenia tak , że

najpóźn ie j następnego  dn ia  ran o  m ogą je 
ad resac i odebrać.

L ekk ie pociągi tow arow e k u rsu ją  n a  li­
ii jach:

3) K raków 7—B ielsk o --C ieszy n ; odj. 20-38, 
przyj. 4.43, odj. 6.21, przyj. 9.07.

2) Z pow rotem : C ieszyn— B ie lsko—K ra­
ków ; odj. 38.31, przyj. 20,58, odj. 21.59, przy­
jazd 6 00.

3} B ie lsko—Ż\ w iec; odj. 7.03, przyjazd
8.13.

4) Z pow rotem  Ż y w ie c -B ie lsk o ; odjazd
18.13, przyjazd 20,42.

5) K ra k ó w —T arn ó w —K rynica ; odi. 19.05, 
przyj. 22.32, odj. 23.32. przy. 6.08.

6) Z pow ro tem : K ry n ica—Tarnów 7—K ra ­
ków7; odj. 14.45, przyj. 23.30, odj. 0.01, przy- 
ja7,d 3.42.

7) T arn ó w —Rzeszów ; odj. 23.40, przejazd 
2.35.

8) Z pow ro tem : Rzeszów7—T arn ó w ; odj
20.05, przyą. 22.33 i d a le j do K rak o w a pocią­
giem  krynick im .

9) K ra k ó w —C habów ka—Z akopane; odi
19.05, przy j 4.38, odj. 4.53, przyj. 7.12.

30) Z pow rotem  Z ak o p an e—Chabówrk a  
K raków ; odj, 2C.07, przyj. 6.19, odjazd 22.43, 
przyj. 6.01.

13) Ohabówrk a —Nowy Sącz; odjazd 4.53, 
p rzyjazd 8.31.

12) Z pow ro tem : Nowy Sącz—Chabów7k a ; 
odj. 18.30,- *przyj 22.16 i da le j do K rakow a 
w połączeniu z pociągiem  zakopiańsk im .

Przy niedostatecznej funkcji przewodu nokar- 
mowego, katarze żołądka i kiszek, opuchlbue i 
stanach zapalnych kiszki grubpj, skłonności do 
zapalenia ślepej kiszki, naturalna w oda gorzko 
„Franciszka-Józefa71 szybko usuw a objawy za.- 
it-oinowe i bóle w podbrzuszu. — Żądać w  ap te­
kach i drogerjaoh.

Dowcipna ta  operetka da szerokie pole do  no- 
piisu w okalnego i ak torsk iego  artystom  lwow­
skiego zespołu, w  osobaMi p.p.: Fointanównoj, No- 
ehon iez, Ruszikow-skiego, Szoslanda i WashiSew- 
fikiego. k tó rzy  -wstępnym bojem zdobyli zasłużone 
oklaski i sym-patję naszej publiczności. F.fokto- 
wny balet z prim a baleriną -G rabow ską na czele 
układu M. Slatkiewkwa. Barwne wnętrza, pe-ndz.la 
Jarockiego. IV p iątek  pierwsze pow tórzenie prze­
bojowej operetki p. A braham a „Wikt.orja i jej 
huzar11. Doskonale zgrany zos-pół % pp.z Fonta- 
nówną. Herman ową, Ncciiowięz, Gniszczyńskwm.. 
Folańskknt Ruszkow skim  i Kuligowskim na czele, 
roasadwa blaski szalonej wesołości i tem peram en­
tu. Ogólny poklask zdobył sobie7 balet układu SI. 
Statkiowkwa 7, potną finezji i w dzięku p. Z. G ra­
bow ską. Pomysłowa rezy-sei-ja- F. Kiriigowskicge

GOŚCINA ADY SARI W OPLRZE. M ietka a r ­
tystka, sto jąca dziś. u  szc-z; tu  kunsztu  śpiewacze­
go. jedna z najpierwszych na  święcie mistrzyń 
kolora.inry. zawita w krótce do K rakow a po ol- 
nrzymieb sukcc-sacłi w najpoważniiefsrzj7ch ośrod­
kach muzycznych Europy Zapowiedź gościnnych 
występów tej wszechświatowej sław y śpie- 
wai?7Ju ko loraturow ejj w ywołała w haszom 'Jriiio- 
ścle zrozuniiałc zainteresowanie, któro  się objawia 
w intonsywnym ruchu sprzedażnym  w  kasie i.a- 
miawi.-ui. Znakom ita śpiewaczka da się słyszeć p u ­
bliczności krakow skiej w swych najlepszych k re­
acjach, a mianowicie w sobotę jako  Miimi w ..Cy- 
ganerji11 Pucrinik-go, k tó rą  odt». orzy po raz pierw ­
szy  -w K w kow ic, z a ś n i e d z i e l e  jako bohaterka 
opory YordiTgo „Trayia.ta11. Spodziewać się na­
leży. że gościna tak  'znakon-utci ar+y,sfki zgroma­
dzi jak  zwykle thuny  publiczności. D oaać należy, 
że -i pozostałe partjo  obsadzone są  przez wybit­
nych artystów  opery lwowskiej w  osobach p.p.: 
Pontanów.nt-j, Węgrzynó-wnej. Użejki, Worchai. 
tYrońskingo i Znicza-. P rzy  pulpicie kapolmistreow- 
skim M. Z u na.

7  TEATRU „BAGATELA11. W obec nadzwy­
czajnego powodzenia, jakiem  cieszy sio ostatnia 
rowja. „W esołego Wieczorni11 .p. t. „Tańcowały 
d r ,a  Mic-baly1-1; Łeatr ton urzedluża o 2 dni swą 
gościnę w  Krakowie i ipoz.ostaje do niedzieli 
włącznie. W  p iątek  na obydwa puz odstawił ora a. 
ważaie będą. specjalne kupony ulgowe, nosiadaez.e 
których otrzymają, p rzy  kupnie jednego biletu po 
cenie itiorma-lncj, d ragi zupełnie bezpłatnie. Tej 
w yjątkow ej okazji napnwn-o n 'k ;  nie z-lekceważy, 
bo l-owję „Tańcow ały dw a Mie.lialy11 nie tylko 
war.i.o, ale i trzeba zobaczyć, gdyż jes t widowi­
skiem, jiii-kncm, arlyątycancffu i psinom humoru.
( ’eny miejsc, pozostają, >v dalszym ciągu obniż-one. 
K asa .otwarta ealy d /ioń  bez przerwy.

WIECZÓR HUMORU I ŚMIECHU W STARYM 
TEATRZE. Ziuukoniici ai-fyśoi w arszaw scy tea tru  
. - Q i ii p ro  riuo11 w osoba ęl i urlwika. l.awiifekiego, 
mi.dr/.a dnweipn. L eo ' Fuksa, oiiozrów n.w go 
w swym oryginalnyjn repertnai/.e. oraz W andy 
Markwic-z, uroczej verlewih'stki. wystąpią, tylko 
eden raz w pan.ied-ialek 27 b. nn. w S t.u tin  

Teatrze.

Rozwój Kra^owsksej Chorągwi 
H l̂ierczyków,

Z arząd  C horągw i K rak o w sk ie j Z w iązku 
H a lle rczyków , dzięki pom ocy i p o p a rc iu  eympa 
ty k ó w  rozw iuął w o s ta tn ich  m iesiącach  en e r­
g iczną  ak c jo  celem  zorganiz.ow ania w szy st­
kich  b. żolni&rży Gen. H allera  zam ieszkałych  
na te ren ie  M ałopolski zachodn ie j i Ś ląska  cie­
szyńsk iego . Z ałożono d o ty ch czas  32 P lacó w ek  
a  to : na  terenie W ojewództwa K rakow skiego' 
w G aw łuszow icach —  Jo rd an o w ie  —  Jo d ło w e j 
Jaźw in ach  —  K rzeszow icach  —  Klikowej —

Pilźnie —  'Jaworzniu —  w Nowym T aigu  —  
Radom yślu n, S. —  Sacłk-owej Górze —  Siedli
skaeb pow. Jasio  —  L a n k o ro n ie  Szezurowej,
Trzebini —  Woli rzędzińskiej —  Zdżarach —  
Zabierzowie k. Niepołomic —  Zakopanem i 
Żywcu.

Na terenie Śląska cieszyńskiego: w Bielsku,
Buczkowicach Cieeinie —  Jeleśni K ę­
tach   K ozach —  Łodygowicach —  M iędzy
brodziu bial. —  Rajczy — Pictrzykow icaeh —  
i Szczyrku, które dzięki energji poszczegól­
nych Prezesów  rozw ijają żyw ą propagandę i 
ideową.

Jak się dowiadujem y, zapowiedziany Zjazd 
P laców ek woj. K rakow skiego z okazji poświę­
cenia sztandaru  dnia 4 października br. w K ra­
kowie zapow iada się  imponująco, a to  tem wię­
cej. że w licznych miejscowościach woj. K rak 
potwmrzone zostaną jeszcze dalsze Placów ki i 
je s t nadzieja, że w szyscy byli H allerczycy do 
tego czaeu pod jednym  sztandarem  zorganizo­
wani zostaną.

Bata konferuje z ks. Sanauszką.
W  sw iąskp z oodaną przez nas n o ta tk ą  o 

pobycie czeskiego przemysłowca. Tom asza Bat) 
t  Krakowie, dowiadujemy się, że odbył on 
przed swym wyja-dom do Prag i konDrcncję 
z dyrektorem Bilcwiczom i księciem Romanem 
Sanguszką, od którego zam iera  zakupić pod 
Tarnowem tereny poć budowę własnej fabryki 
obuwia. O rezultacie konferencji, brak do tych ­
czas bliższych sz.cz-gólów.

Włamanie w rękawiczkach do kasy 
Banku Zal. Kredytowego.

Wędrówka po dachach kamienic.
W  związku z włamaniem do kasy Banku 

Zaliczkowo-K redytow ęgo .przy ul, G olobH  ko- 
muuifouijo policja, że spraw cy w nocy z 20 na 
21 b. ,m. dostali się na- dach zo strychu  domu 
przy ul. B rackiej 13, poczem przeszli, dachami 
do okienka dacnowego przy ul. Gołębiej 2. 
przez k tó re  dostali się n a  strych przy pomocy 
drabinki sznurow ej, pojC7,em w-eszii przez górne 
utezam knięte okno n a  TH. p. do  biura banku —  
gdzie rakiem, rozpruli leww bok k asy  w  formie 
li ta ry  V i splądrow ali 3 hirka. W edług zapoda­
nia N aftalego A lstera, dyżumiego banku, z k a ­
sy  skradziono w nieustalonej dotąd ilości o łlL  
gacj-e jnrcmjowg dolarówki, budowlane, oraz 
z k ase tk i podręcznej około 3 4 zł., gdyż w  k a ­
sie pieniędzy n ie było P o  dokonaniu w łam ania 
spraw cy wyszli ta. sam ą drogą — nie widziani
przez nikwgo  pozostaw iając na miejscu dwa
nowe w y tn  chy, a  n a  strychu drabinkę sznu­
row ą z żolaznemi ezo/.cblami. Sprawcy praco­
wali w  rękawiczkach. Dochodzenia dalsze 
w toku.

Bezskuteczne pośrednictwo 
p. Skoczylasa.

w w alet ZASP-u z dyrektoram i teatrów .

W arszawa 22. 7. (Telo.f. wł.). D yrek tor de„ 
partam entu sz tuk i w Min. W yznań i Ośw. 
Publ. w  wojnie t.ocząoej się między dyrekto­
rami teatrów  a Zaspem, przyjął zarówno ak ­
torów  jak  i  przedstawicieli dyrektorów . P. 
Skoczylas przyznał słuszność, że ak to rzy  >val. 
czą o prawo 12-miesięcznej pensji w ty rr roku 
i zaproponował im, by  pracowali przez 10 mie­
sięcy, a co tło pozostałych dwu miesiecy, to  
powinni się zgodzić na minimum gaży w  w y . 
sokcści 350 zł. Przcdstawlcjel Zaspu zakomu­
nikow ał p. SkoC7.yIą60w7i. żo Zasp bynajmniej 
nie uważa tego za załatw ienie spraw y, gdyż te 
dwa m iesiące stanów 'ą  formę przymusowego 
bezrobocia, podczas k tórego ak icrzy  i ta k  o trzy 
mywaliby zapomogi % funduszu oezrobocia. P o ­
dobno przedstawiciele dyrektorów  byli skłonni 
przy jąć .propozycjo p. Skoczylasa.

Banat-hank w Katowicach wznowił 
wynłaty.

Katow ice. (PA T) Z dn iem  wczorajszym  
katow icki oddział D arm staed te r-  tind  Natic- 
na lb an k u  roznoczął w ypłaty . W ypłaty  ogra­
niczone są  do sum y 500 m arek . P o n ad  tę  
cyfrę bank wypłaca tylko procentow o w  za­
leżności od żądanych sum. U w zględn iane są  
przedews7Astkiem w ypłaty  n a  robociznę, 
p en sje  i podatk i. O ddział tego b a n k u  w  By­
tom iu wypłaca n ad a l tylko po 20 m a re k  n a  
książeczki w kładow e i  po 10 m a re k  n a  robo­
ciznę i podatki.
RÓWNIEŻ BANKI GDAŃSKIE URZĘDUJĄ j

W arszawa 22. 7. (Tclef. wł.). Z G dańska r a -  
deszłw wiadomości, że od dnia dzisiejszego ńan 
ki gdańskie, k tó re  z powodu krachu niemiec­
kiego zawdesiły sw7e czynności, rozpoczęły u . 
rzędowanie, w ypłaty  jednakże zostały  ograni­
czone. Z depozytów  i w kładów  w ypłacały  ba-rt 
ki po 25 do 30 guTdenów. a z Kont bieżących 
po k ilkaset guldenów. N a cele gospodarcze, 
jak  np. n a  w ypłaty  pensyj, w ypłacają ba-A:f 
bez ograniczenia. Oddziały banków polskich 
pracują normalnie.

LOT FR A N C U SK I DOOKOŁA EUROPY.
W arszawm. (PA T) W  d n iu  dzisiejszym , 

o godz. 5.20 w ystartow ała  z lo tn isk a  na Mo­
kotow ie przez Lwyów  do B iałogrodu  e sk ad ra  
fran cu sk a  w  liczbie 5 sam olotów , dokonyw u- 
jąca ra id u  dookoła E uropy . Szósty sam olot, 
prowradzony przez p. de P on ton  d ^ n e n e o u r t ,  
pozostał w  W arszaw ie  z powro au  defek tu  
m otoru.

  ooo-----
Sowiety utrudniają komuirkaoje pocztowy 

Europy z Azją.
Charbin. (PAT). O tw arta n iedaw ne regu­

larna komunikacja pocztowa między Europą a 
Azją, została poważnie zagrożona. W ysłany 6 
b. m. aeroplan z pocztą z Szanghaju do Man. 
cUżurji, zginął.

Na odszukanie aparatu  europejsko-azjatycc 
k a  korporacja lotnicza wysłała inny samolot, 
k tó ry  po długioh poszukiw aniach soos‘rzegł 
zaginiony aparat w okolicy jeziora Dalaj.Nor. 
Sądząc, że aeroplan u legł wypadkowi, lotnicy 
zaczęli lądować, wówczas jednak ludzie, ota­
czający zaginiony aeroplan, dali do anaratu 
strzały  z karabinów I kulomiotów, Kule prze­
strzeliły w kilku miejscach aparat. Lotnicy  je ­
d nak  nie stracili zimnej k rw i‘i zdołali wznieść 
się w górę. Pilo t i m echanik nie odnieś' ran. 
Lotnicy  udali się natychm iast do M andturji, 
skąd  telegraficznie zawiadom ili zarząd korpo­
racji o calem zdarzeniu. Co stało się 7, załogę 
zaginionego aparatu , rdew7ladomo. Istn ie je oba-7 
wa, iż została ona zabita.

J a k  słychać, korporacja  dotychczas nie osią 
gnęła zamierzonych' celów, w obec stałych prza 
szkód, stawianych przez rząd sowiecki. ZSRR. 
nie dał zezwolenia na przewożenie poczty na 
aeroplanach przez swe terytorjum. Po długich 
pertrak tac jach  spraw ę załatw iono iw ten spo« 
sób, że od M andżurji do Irkucka poczta nrze- 
wożona je st eksnresem następnie do Moskwy 
na aeroplanach sowieckich, skad dopiera na 
aeroplanac!’ korporacji 1 do Berlina Okazało 
sio jednak, że poczta całą drogę z Mandźurjl 
do Moskwy odbyw7ala ekspresem, opóźniając 
s’ę o trzy  dni i do E uropy  trafiała tylko o 
dzień wcześniej od poczty, idącej eksprriwm. 
W iększą cześć dochodów z pOcity7 łotńhftej 
brał Z8RR. Wypadek % ostrzeliwaniem aet-o- 
planu tłómaczą też niechęcią Sowietów dc k o ­
munikacji lotniczej przez ZSRR. K prparą&ja  
prowadzi śledztwo w  tej sprawie, ‘ "
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Powódź w Górach Kruszcowych

na granicy Niemiec i Czechosłowacji wyrządzi la wiele szkód w tam tejszych okolicach. Po­
wódź — jak  widać na rycinie — znosiła cale domy.

Przyczyny dzisiejszego spadku dochodów skarbowych

Zapowiedź niskich cen pszenicy.
M inisterstw o ro ln ic tw a Stanów- Z jedno­

czonych ogłosiło kom u n ik a t na tem at przy­
szłej k o n ju n k tu ry  pszenicznej na rynkach  
św iatow ych. W edług  p rzew idyw ań  k o m u n i­
k a tu  należy  liczyć się  w nadchodzącym  ro k u  
gospodarczym  z bardzo n iskim  poziom em  
cen pszenicy. .Test to następstw em  is tn ien ia  
dużych zapasów  u  w szystkich w ielkich p ro­
ducen tów  pszenicy i znacznego rozszerzenia 
obszaru  zasiew ów  w Rosji Sow ieckiej.

Drukarnia „Kurjera Porannego14 pod 
nadzorem sądowym.

W  „M onitorze" z 18 bm. oglo-szono decy­
zję S ądu  okręgow ego w W arszaw ie, na pod­
staw ie  k tó re j zarządzono o tw arcie postępo­
w an ia  uk ładow ego  firm y: „ D ru k a rn ia  Rota­
cyjna F. F ryzę w W arszaw ie" w osobie F e­
lik sa  L idw ika F ryzego z  je j w ierzycielam i. 
S p raw dzan ie  w ierzytelności dokonyw ać się 
będzie  w  lo k a lu  „ K u rje ra  P o ran n eg o " w 
W arszaw ie (ul. M arszałkow ska 148). ,,Ku- 
r je r  P o ran n y "  to — ja k  w iadom o — bojowy 
o rgan  sanacji. Je d n a k  i na le jb o rg an y  przy­
szły dziś ciężkie czasy...

PERSPEKTYWA EKSPORTU PŁODÓW 
ROLNYCH.

W  miesiącu czerwcu eksport płodów rolnych 
z Małopolski W schodniej u sta ł praw ie zupełnie. 
Pojaw ienie się. po obfitych opadach, świeżej 
paszy, spowodowało zaniechanie kupna owsa. 
otrąb i makuchów. N astąpiło ogólne załam anie 
się  cen w szystk ich  praw ie produktów  rolnych. 
Zboża chlebowe i hreczka, spadły  w czerwcu 
w cenie o 20— 30% , otręby zaś o blisko 50% . 
Lekkiej ty lko  zniżki cen doznał jęczmień. 
Groch polny i w yki były  przedm iotem  małego 
zainteresow ania i obrotów, przy cenach zwyż­

ku ją cy c h . Fasola k rasa i kolorow a, len. rzepak, 
nasienie koniczyny, proso i ziemniaki były rów­
nież w zaniedbaniu, bez obrotów. W idoki eks­
portu n a  najbliższą przyszłość, nie dadzą się 
obecnie ocenić, zależne są bowiem od wyniku 
zbiorów u nas i w k rajach  im portujących, od 
ustosunkow ania się rządu do eksportu, w  lcoń- 
cu cd w ysokości premij w ywozowych.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU PIERZA I PUCHU 
DO WŁOCH.

Zapotrzebow anie n a  puch i pierze, istnieją­
ce praw ie wyłączmie w północnych i środko­
w ych prow incjach W łoch, je s t pokryw ane, po­
za  produkcją krajow ą, im portem  z A ustrji i 
Czechosłowacji, k tó re  to  k ra je  w  dziedzinie im ­
portu  pierza oczyszczonego (sterylizowanego) i 
gotow ego do natychm iastow ego użytku, zdoła­
ły  całkow icie opanow ać rynek  wioski.

. Oprócz pierza czyszczonego im portują Wło­
chy z Rum unji pióra, ale nieprzerobione i nie- 
oczyszczone. Przem ysł przeróbki tych  piór skon 
centrow ał się w  Medjolanie, gdzie przedsiębior­
stw a im portujące tego rodzaju  surowiec, prze­
rab ia ją  go  i dostarczają następnie firmom k ra j a 
wyjm.

Z Polski, w edług oficjalnych s ta ty sty k  pol­
skich wywieziono do  W łoch w ostatnich 4-ech 
ła tac h  następu jące ilości pierza i puchu: w- r. 
1928 —  1.500 kg. w artości 7.000 zł. i w r. 1929 

■ 1.300 kg. za 6.000 zł. Co do roku 1930 brak 
[danych. Z pow yższych cyfr widać, iż eksport 
"'naszego p ierza i puchu do W łoch nie wyszedł 
jeszcze ze stadjum  prób, mimo, że pojemność 
rynku  w łoskiego je st poważna.

Giełdowe notowania cen zboża.
N a giełdzie zbożow o-tow arow ej w Krakowie 

notow ano we wtore-k 21 b. m. następujące eemy 
orjentacyjine zboża i m ąki: _

Pszenica dw orska czerwona stand. 20—26,.>0, 
b iała stand. 25,50—26. żyto dw orskie stand. 24.50 
do  25, owies dw orski stand. 3G—31, targow y 
stand. 29—30, jęczmień ma krupy  stand. 27—2?, 
kukurudza ruimiuńska 31—32. groch W iktorja 48 
do 50, półwikfeorja m ałopolski 44—46, polny p a ­
stew ne 30—34, polny do siewu 38— 42, fasola cu­
krow a biała ok rąg łą  40—44. biała długa łO— 44 
biała k ró tka  38^-40, W achtel 40—44. mieszana 
"4—37, w yka ciem na 45—48, jasna 42—44, łubin 
żółty 34—36, żó łty  do  siewu 37—38, niebieski
26.50—27. niebieski do siewu _27,50—28. makuchy 
z orzecha ziemnego 50% 35.o0—36,50. lniane 31 
do 33. so ja śró t 46% miom. 34—35, ”;>% _ słonecz. 
śru t extrahow any 26—27, siano słodkie 'io"’s
1 1 .50— 12.50, średnie nowe 9— 10, kwaśne nowe 
7—8, koniczyna pastew na mowa 14— 15, słoma 
d ługa 5—6, "mierzwa luzem 5—5,50. prasowana
5.50—6, rzepak ziarnowy z workiem  29—31, tna.t 
niebieski z w orkiem  130—140, szary  z workiem 
115— 125. kminek krajow y czyszczony 170—180. 
holenderski 185—190. m ąka _ pszenna ok. K rak. 
g rysik  .pszenny 55—56, grysikow a 51—54, 45%
50.50—51.50, 65 % 45—40._umka pszenna z m ły ­
nów  kongresow ych grysikow a _47.59—48, 0600 
45— 46, ma.ka żytnia nkr. K rak. 65% 43— 44. mąka 
żytnia okr. Poznań. 65% 45—45.50, razówku żyt. 
nia 34—35, graham  pszenny 36—37, o tręby żytnn, 
15— 15.50. pszenne 15,50—16, m ąka czerwona

,x  . workiem 18—19, pęcak fabryczny z workiem 
''40— 41, chłopski z worki om 38—39, sieka nka jęcz 
im ienna fabryczna 41—42, okłopska 39—40. kasz®
?jaglana fabryczna 60—70, tatarczana całą 85 87 
złotych.

Tendencja spokojna — dowozy małe.
— 000------ 1—

G dy  w  „M onitorze P o lsk im "  zaczę ły  p o ­
ja w ia ć  się  p ie rw sze b ilan se  sp ó łek  a k c y j­
n y c h  za ro k  1930, o g ła sza n e  n a  zasad zie  
p rzep isó w  u s ta w o w y c h  —  zw róciliśm y  irw a- 
gę n a  fa k t, że og rom ny  p ro c e n t ty c h  spó łek , 
re p re z e n tu ją c y c h  n a jro z m a itsz e  gałęz ie  

p rze m y słu  po lsk ieg o , za m k n ą ł ro k  u b ie g ły  
deficy tem . W  m iarę  ja k  u k a z y w a ły  się d a l­
sze o g ło szen ia  b ilan só w  ob raz  d e fic y to w o ­
ści p rze m y słu  u zu p e łn ia ł się  co raz  to  n o w e- 
m i p rz y k ła d a m i. N ie p o trz e b u je m y  d o d a ­
w ać , że w  cy frach  ty ch  m ieśc i się  ilu s tra c ja  
rozm iarów  obecnego  p rze s ile n ia  g o sp o d a r­
czego , k tó re g o  trw a łe  sk u tk i  n asze  życ ie  
g o sp o d arcze  n a  d łu g o  o d czu w ać b ęd z ie , tu ­
ta j też  z a jd u je  się  w y tłu m a cz en ie  silnego 
sp a d k u  w p ły w ó w  sk a rb o w y ch .

P o k ło s ie  zeb ran e  z o s ta tn ic h  num erów ’ 
„M o n ito ra"  d o s ta rc z a  w iele pod  ty m  w zg lę ­
dem  sp o strzeżeń . M am y w ięc m. in . b ilan s  
sp ó łk i „ A r tig ra p h "  z a k ła d y  p rzem ysłow a 
d la  w y ro b u  rek lam  i o p a k o w a ń  w  K ra k o ­
w ie. W y k a z u je  o n a  p rz y  k a p i ta le  a k c y jn y m
1.750.000 zł. —  stratę za rok 1930 w  k w o .  
cie 475.000 złotych. A n g ie lsk a  s p ó łk a  ak c . 
„ H u g o h iitte  z a k ła d y  ch em iczn e"  w  T a rn o w ­
sk ich  G órach  p rz y  k a p ita le  a k c y jn y m
367.000 zł. p o d a je  stratę w  k w ocie 174.500  
zł. T ow arzystw '0 p rz e m y słu  ry b n eg o  B loom - 
fie ld s Sp. A kc . w  W a rsz a w ie  z k a p ita łe m  
ak c y jn y m  250 ty s . zł. pon io sło  stratę  
w  k w ocie 13.000 zł. T o w arzy stw o  K re d y ­
to w e  d la  ree m ig ran tó w  S p ó łd z ie ln ia  z  ogr. 
odpow . w  P o zn an iu , z a m k n ę ła  ro k  1930 
stratą  w  sum ie 27.000 zł. T o w a rz y s tw a  za ­
k ła d ó w  m eta lo w y c h  B. H a n tk e  w  W a rsz a ­
w ie dało  w’ ro k u  uh.-, p rz y  k a p i ta le  z a k ła ­
d ow ym  10 m iljonów  zł. stratę w  sum ie
1.600.000 zł. B ilans B a n k u  H a n d lu  Z ag ra n i­
czn eg o  w  W arszaw ie  z a m k n ą ł się s t r a tą  i 
w  ro k u  1929 (100 ty s . zł.) i  w  ro k u  u b ie ­
g ły m  (315 tys. zł.) B ilan s B a n k u  d la  H a n ­
d lu  i P rz em y słu  w  W a rsza w ie  p o d a je  za 
ro k  1929 stratę w  k w ocie 2 ,008-000 zł. D e­
ficy to w y m  w  obu  u b ieg ły ch  la ta c h  b y ł ró w ­
n ież  b ilan s  B ro w aru  T o ru ń sk ieg o  S. A. 
w  T o ru n iu  w y k a z u ją c  w  r. 1929 stra tę  48 
ty s., a w  1930 1.4 ty s. zł. B ilans fab ry k i 
poń czo ch  A dolf Ke-bsz p o d a je  s t r a tę  za rok  
1930 w sum ie 146 ty s . zł., Z a k ła d y  p rzem y -

Giełda krakowska.
Kraków  22 lipca. (PAT). 4%  pożyczka inwe­

stycyjna 82,30 — Cegielski 27,56 — 4% %  Listy 
Zastawne Bank’: IPpcieoznego 36.50.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W arszawa 22 lipca. Dolary 9.06, 9,03, 9.64. 

D ewizr: H olandia 359.80, 360.70, 358.90; Londyn 
43,30%. 43.41. 43.20: Nowy Jo rk  8.92, 8.94, 3,90; 
Nowy Jo rk  telegraficznie 8.92. 8.94, 8,90; Pary# 
35.94. 35.13, 34.95; P raga  26.45. 26.51, 26,39,
Szwajoa.rja, 173.70, 174,13. 173,27; W iedeń 12.1.48. 
125.79, 125.17; W łochy 46.70, 46,82, 46,58.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje; Bank Polski 116 — Powszechny Bank 

K redytow y 51.75.
Pożyczki: 5% konw ersyjna 45 — 6% dołiro- 

w a 74,75 — 8% l i s ty  Zastawne Banku O osp. 
K raj. 94 — 7% L isty  Zastawne Banku Gosp 
K raj. 83,35.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 22 lipca. Paryż 20.17, Londyn 24.96. 

Nowy Jo rk  5.14,75. Beigja 71.62%, W łochy 26.99, 
Hiszpanja 47.20. Holamdja 207.30, W iedeń 72,30, 
Sztokholm 137.55, Oslo 137:40. Kopenhaga 137.40, 
Sof ja 3.72%, P raga 15.24. W arszawa 57.53, Buda­
peszt 90.02%, Białogród 9.09%, A teny 6.65, Kón- 
fttantynopol 2,43.

siu  b aw e łn ia n eg o  „L udw ig  G cy e r"  w  L odzi 
podają stratę 1,639.000 zł. zaś „G o d u lla "  
sp ó łk a  a k c y jn a  w  C-hebziu o s ią g n ę ła  je d n ą  
z rek o rd o w y ch  cy fr  m a jąc  w b ilansie  za  rok  
u b ie g ły  około 6 miljonów zl. strat p rzy  k a ­
p ita le  ak c y jn y m  w ynoszącym i 24 m iijony . 
T o w arzy stw o  p rzęd za ln i b aw e łn ia n y ch  i tkaJ 
ni „Z aw ierc ie"  w y k a z u je  w  b ilan sie  za ro k  
ub. 3 m iijony  600 ty s ię c y  zł.

P o m ijam y  tu  sze reg  in n y ch  b ilansów , 
w  k tó ry c h  s t r a ta  n ie  p rz e k ra c z a  k ilk u  ty s ię ­
cy  z ło tych , nie m ożna ich je d n a k  pom inąć, 
jeśli się m a ocen iać  zdo lność  p ła tn ic z ą  p rzed  
s ię b io rstw  p rzem ysłow ych  w obec sk a rb u . 
Ich d e ficy to w o ść  m usi się bow iem  odb ić  n a  
w y n ik ac h  o g ó lnych  w p ływ u  z p o d a tk ó w  
p rzem y sło w eg o  i dochodow ego  zm niejsza 
ta k ż e  ich zdo lność  p ła tn ic zą  z ty tu łu  ro z­
m a ity c h  o p ła t sk a rb o w y ch .

R o k  b ieżący , ja k  w y n ik a  z b iu le ty n ó w  
sy tu a c y jn y c h  w  p rzem yśle  i s tan u  b ez ro b o ­
c ia , będzie  n iew ą tp liw ie  znaczn ie  g o rze j się 
p rze d staw ia !  w  b ilan sach , ja k ie  o d cz y ty w ać  
nam  p rzy jd z ie  w  „M on ito rze" w ro k u  n a -

W ostatnich dniach B ukareszt był świad­
kiem niezwykłej demonstracji, w której wzięło 
udział 3.000 nauczycieli, będących bez posad. 
Inicjatorem  dem onstracji był szef sekcji w de­
partamencie szkół ludowych Dhicescu, któ ry  
otrzym ał dymisję. Przed opuszczeniem służby 
zdołał rozesłać do wszystkich nie mających po­
sady nauczycieli okólnik z wezwaniem do przy­
bycia do jednej ze szkół budapeszteńskich, 
gdzie przydzielona im zostanie służba. Do Bu­
karesztu  zatem zjechało około 3.000 nauczycieli. 
Nie obeszło się bez incydentów. Nauczycieli we 
zwano, b y  pozostali w Bukareszcie tak długo, 
dopóki sprawa ich nie zostanie należycie w y­
jaśniona. . Nauczyciele jednakow oż oświadczyli, 
że nie m ają ty le środków finansowych, aby 
pozwolić sobie na dłuższy pobyt w stolicy, 
tem bardziej. że z wielkim trudem zdołali ■ zdo­
być fundusze na podróż.

Konieczność zatrzym ania się w Bukareszcie 
wywołała wśród nauczycieli niezadowolenie, 
które było też przyczyną dem onstracji. Bezro­
botni nauczyciele z okrzykam i: ..Niech żyje
król" ruszyli głównemi ulicami przed dworzec 
kolejowy północny, aby czekać na powrót pre- 
mjera prof. Jorgi, k tó ry  w łaśnie w ykładał na 
uniw ersytecie ludowym w Malenia de Monte. 
Jednakow oż prof. Jo r  ca wrócił do Bukaresztu 
nie koleją, lecz autem. Nauczyciele wysiali do 
niego specjalną deputacje. k tó ra  przedstawiła

stęp n y m . T em sam em  liczy ć  się  trz e b a  z o d ­
pow iednio  tru d n ie jsz ą  a  n ie  ła tw ie jsz ą  s y ­
tu a c ją  sk a rb u  p a ń s tw a  w  na jb liż sze j p rz y ­
sz ło ści. W y m a g a ć  on a  b ęd z ie  b a rd z ie j niż 
k ied y k o lw iek  d ośw iadczonego  k ie ro w n ic ­
tw a  agend , b u d że to w y ch , n ie zw y k łe j u m ie ­
ję tn o śc i i fach o w o śc i u  m in is tra  sk a rb u  a 
sk ra jn ie  o szczęd n ej g o sp o d a rk i ze s tro n y  
ca łeg o  rząd u . C zy  pod  ty m  w zg lędem  ry s u ­
ją  się  ja k ie ś  g w a ra n c je ? ...  j. w .

^ a d l o .

Piątek 24 lipca.
Kraków  (312,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 11.51 

Sygnał czasu; 12,10 P ły ty  gramofonowe; 13,10 
K om unikat meteorologiczny; 14.50 K om unikat go­
spodarczy; 15,25 Odczyt ze Lwowa; 16,15 P łyty 
gramofonowe; 16,45 Transm isje z W arszawy; 17,15 
P ły ty  gramofonowe; 17,35 Odczyt p t :  „N ajpięk­
niejsze zamki w Polsce: Baranów i K rasiczyn’', 
wygłosi d r  Wł. Boga-tyński; 18 K oncert ze Lw<p- 
wa; 19 Rozmaitości; 19.20 P ły ty  gramofonu''**? 
19.40 Dr M. Polecka: „Higiena, kobieca"; 19,5.3 
Transm isje .z  W arszawy; 20.15 Koncert i feljcton;
22.15 Prasow y Dziennik Radjowy; 22,25 Program  
n a  dzień następny; 22 30 Muzyka lekka i ta­
neczna.

Lwów (380,7). Cl. 15.25 ..O zabytkach prżed- 
dziejowych Ziemi Czerwieńskiej", wygłosi dr Jan  
B ryk; 16,10 .Skrzynka dla najmłodszych w opra­
cow aniu p. A dy A rzt-Jam polskiej; 17.10 Audycja 
dla chorych w opracowaniu ks. M, R ękasa i k o n ­
cert; 18 K oncert kam eralny. W ykonawcy; p. M. 
W ilkoszewska (śpiew), p, Z. Czarnooka-Kallerow* 
(fortepian) i p. J .  W olski (śpiew). Ako-mp. p, T, 
Seredyński; 19.20 Skrzynka techniczna inż. -I. 
Mińskiego: 19,40 Przegląd gospodarczy w opraco­
waniu p. M. Sławińskiego.

W arszawa (1411,8). G. 11,10 Przegląd p ia-y ; 
11,58 Sygnał czasu; 12.05 Program  na dzień bie­
żący; 12,10 P ły ty  gramofonowe; 13.10 Państwowy 
Insty tu t Meteorologiczny; 14.50 K om unikat g o ­
spodarczy; 15,25 Odczyt ze Lwowa: 15.45 P łytv  
gramofonowe; 16.30 „Kącik artystyczny L. 8. G.‘?;
16.15 R ornnnikot dla żeglugi i -rybaków; 16,59 
Pogadanka literacka w języku francuskim ; 17,15

i P ły ty  gramofo-nowo; 17.35 Odczyt z K rakowa; 1» 
I Koncert ze Lwowa; 19 Rozmaitości; 19.20 P łyty 

gram ofonowe; 19,4G Giełda rolnicza; 19.55 P ań­
stwowy In s ty tu t Meteorologiczny; 20 Prasowy 
Dziennik Ra-djowy: 20.10 K om unikat sportowy;
20.15 K oncert symfoniczny z Doliny Szwaicar- 
skicj. W ykonawcy: O rkiestra Filharm onii W ar­
szawskiej pod dyr. A. Dołżyckicgo i K . W ilko- 
mirski (wiolonczela); 22 Feljeton „P a tr jo ry m  
w życiu gospodarczcm "; 22.15 Prasow y Dziennik 
Radjow y; 22.20 K om unikaty; 22,25 Program  na. 
dzień następny: 22,-30 Muzyka taneczna z kaw iar­
ni ..Ga-stron-omja".

Katowice (408,7). G. 15.10 K om unikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych W ojewódz­
tw a Śląskiego; 15,45 A udycja Cioci Heli dia dzie­
ci; 19 Codzienny odcinek powieściowy; 19,30 P. 
Musioł: ..Śląskie roczniki naukowe"; 23 Skrzynka 
pocztową, w języku francuskim. Korespondencję 
słuchaczów zagranicznych (z Europy, Afryki, 
A.7.jii ild.) omówi dyr. program ów  Rozgłośni K ato ­
wickiej. St. Tymieniecki.

mu żądania nauczycieli.
Rząd w ydał polecenie, aby nauczycieli umie 

szczcno w internatach szkolnych, które w oza- 
sie w akacyj są wolne. Zarządzono również bez­
płatne wydawanie dla nich obiadów. Ponieważ 
jednak tak  wielkiej liczby nauczycieli nie udało 
się w in ternatach pomieścić, ofiarowano im na 
czas pobytu pewną, ilość miejsc w- koszarach 
wojskowych. F a k t ten spowodował wysianie 
do prem jera Jo rg i nowej deputacji, k tóra pro­
testow ała przeciwko tem u, by  około 1.500 nau­
czycielek lokować w koszarach wojskowych, 
Zgromadzeni dem onstranci przeszło trzy godzi­
ny czekali na wynik protestu w Parku Ka­
rola, gdzie byli strzeżeni przez policję i żar.- 
darmerję.

Wieczorem doszło w parku do starć z po­
licją, w czasie k tórych  kilku nauczycieli zo­
sta ło  pobitych. W  związku z tern mi.nistor&tiw 
spraw wewnętrznych w ydało komunikat, w Irtó 
rym  powiedziano, że w parku Karola doszło do 
pożałowania godnych, lecz drobnych’ starć po­
między policją i nauczycielami.

Dem onstracja nauczycieli, dom agających się 
posad, śledzona była z wielkiem zainteresow a­
niem przez publiczność. W  m iarodajnych ko­
lach sądzą. ,*e rząd rum uński zdoła w n a jk ró t­
szym czasie rozwiązać tę  fcwestję ku  zadowo­
leniu nauczycieli. (CEPS).

WB tO u-a

K i n o t e a t r

„ ś w i r
I  0 d  c z w a r t k u  23 VII. 

DOM KATOLICKI
|  ul. Strasziwskiego 18.

Z powodu letniej 
| S-tej i

i. Wspaniały w roli głównej
d r a m a t  k o m e d j o w y  PAT i PATACH0N

NAD POZIOMY
W i e l k i  d r a m a t  s p o r t o w y ,  

pory wyświetlamy tylko 2 przedstawienia dziennie o godzinie 1 
8-meJ wieczór. — Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł.

Demonstracja 3.000 bezrobotnych nauczycieli
w Bukareszcie.



„GLOS NARODU" z dnia 23-go lipca 1931 Kr. 7

Jak Litwa wyobraża sobie załatwienie 
zatargu z Watykanem.

D ziennik  „M em eler D am pfboot" do w iad u ­
je  sie  z pew nego źródła, że in te rn u n cju sz  
w K ow nie, Msgr. F aid u ti, m ianow any  został 
tym czasow ym  ch a rg e  d ‘a ffa ires  S tolicy A po­
sto lsk iej p rzy  rządzie litew sk im . Nominacja 
ta oznacza n iew ątpliw ie pew ne odprężenie 
w konflikcie m iedzy W atykanem a Litwą, 
ponieważ Msgr. Faiduti oddaw na uważany 
jest przez rząd k ow ieński za persona grata. 
T aka  zm iana sytuacji dow odziłaby, że u trzy ­
m anie stosunków  dyplom atycznych m iędzy 
S tolicą Ś w ię tą  a L itw ą byłoby rzeczą m ożli­
wą. Z daniem  w spom nianego  d z ien n ik a  ucho­
dzi za p raw dopodobne, że W atykan  nie bo­
dzie  obstaw ał za pozostaniem  M sgra Barto- 
i 011 i ego jako  nuncjusza w K ow nie. Otwartą 
pozostaje nadal kw estja w prow adzenia w ży­
cie kokordatu. N ależy przypuszczać, że rząd 
litew sk i podejm ie  obecnie rokow an ia  z M sgr. 
F aidu tim  w sp raw ie  w ykonania poszczegól­
nych postanow ień  k o n k o rd atu  i w sp raw ie  
działa lności A kcji kato lick iej.

„M em eler D am pfboot“ pozostaje w b li­
skich  stosunkach  z m in istrem  Z aun iusem , 
z czego ła tw o  m ożna sie  dom yśleć, że arty­
kuł powyższy jest inspirowany przez litew ­
sk ie kola rządowe i wyraża życzenie tveh kół.

(K A P)

krwawe bójki z komunistami w Berlinie.
Berlin, 22 lipca. Na dworcu kolejowym w 

'D ortm und doszło w czoraj do bójki między ko­
m unistam i a 07, i on kam  i innych .partyj. Inter­
weniującego policjanta napastnicy zaatakowali, 
powalili r.a ziemię i pobili. W  obronie własnej 
policjant oddal szereg strzałów rewolwerowych 
zabijając jednego z napastników na miejscu a 
drugiego zranił tak ciężko, że zmarł w drodze 
do szpitala. Trzeci napastn ik  został ciężko ran ­
ny. Gdy w dalszym ciągu a takow any policjant 
schronił się do budynku stacyjnego, został tani 
napadnięty przez komunistów i ciężko nożami 

'pokaleczony. N apastnicy zbiegli dopiero z chwi 
tą nadejścia silniejszego oddziału policji. Za­
bici i ranni osobnicy posiadali legitym acje człon 
knw skc partji kom unistycznej.

Protesty inwalidów.
Warszawa, 22. 7. (Telcf. w h). Z powodu 

ostatniej zniżki ront inwalidzkich szereg kól 
Związku Inwalidów, a  kół tych n a  terenie 
Tłziplifoj jest około 800, nadesłało do różnych 
urzędów  państwowych i m inisterstw  protesty, 
dom agające sio cofnięc-a redukcji rent.

Magistrat warszawski wciąż zalega 
z płacami.

W arszawa. 22. 7. (Tclef. w ł)  Magistrat 
warszawski nic ma pieniędzy i dotąd nie 
w ypłacił całych pensyj za lipiec. W łonie  
pracowników istnieje tendencja postawienia  
ultimatum, ażeby do soboty wypłacono zale­
g le pensje.

ODEZW A URZĘDNICZA PRZECIW  
OBNIŻENIU PLAC. •

W arszaw a, 22. 7. (Teł. w j.). N acze ln y  K o 
m ite l U rzęd n iczy  o b ra d u je  od k ilk u  dni n ad  
u sta len iem  tek stu  od ezw y do ogółtt urzędni­
ków  p aństw ow ych . O dezw a ta. w y s tę p o w a ć  
b ędz ie  p rzec iw k o  obniżeniu  p łac, n a w o ły ­
w ać b ęd z ie  u rzę d n ik ó w  p ro w in c jo n a ln y ch  
do  k o n so lid a c ji itd .

LOTNISKO CYWILNE POZA REDUKCJĄ 
OSZCZĘDNOŚCIOWĄ.

Warszawa, 22. 7 , (Telcf. wł.). N a leży  zau­
ważyć. że w brew  p ierw otnym  zam iarom  zarzą­
dzenia oszczędnościowe nie obejmują lotnictwa 
komunikacyjnego. D o 17 w rześn ia  sam olo ty  
będą Ikiursować na wszystkich linjach, oraz do 
Wiednia codziennie, a na innych linjach zagra­
nicznych trzy razy w tygodniu .

ZATARG O PRACE W ZAGŁĘBIU.
W arszawa, 22. 7. (Tolef. wł.) W dniu 

wczorajszym główny inspektor pracy p. Klott 
in terw eniow ał u pracodawców i pracowni­
ków  w  zatargu, który w ynikł w  tkalni w Za­
wierciu. O m ów ienie sposobu załatw ienia za­
targu nastąpi w piątek przy udziale inspek­
tora. pracy z Kielc. Robotnicy domagają sio 
od dyrekcji zapew nienia, że po uruchomieniu  
tkalni nie nastąpią od 15 września redukcje.

OBNIŻKI PLAC AKORDOWYCH 
NA ŚLĄSKU.

,. W arszawa, 22. 7. (Telcf. wł.) Na czwar­
tek wyznaczono w Katowicach zebranie ko­
m isji fachowej dla rozważenia sprawy obni­
żenia plac akordowych w przem yśle górno­
śląskim . .Jeżeli spór nic będzie zlikw idow a­
ny na posiedzeniu  tej kom isij, będzie ode­
słany do kom isji parytcfycznej.

 o---
Warszawa, 22. 7. (Telcf. wł.): Lotnicy ru ­

m uńscy, baw iący w  W arszawie, złożyli dziś 
wieniec n a  Grobie N ieznanego Żołnierza. W 
dniu jutrzejszym lotnicy odlecą do Grudziądza.

Wstrzymanie o d p ły w u 1 . z Niemiec
CENTRALNYM PUNKTEM

Londyn 22 lipca. Dzisiejsze posiedzenie ple­
narne konferencji siedmiu państw rozpoczęło 
się wedle programu o godz. 10 i trwało do godz, 
13-stej. Po konferencji wydany został komuni­
kat oficjalny treści następującej:

Międzynarodowa konferencja zebrała się 
dziś w gmachu ministerstwa spraw zagranicz­
nych, celem dalszych obrad nad : metodami, 
które były zdalne przywrócić zaufanie do sta­
bilizacji sytuacji finansowej Niemiec, na zasa. 
dzie sprawozdania z wyniku wczorajszych obrad 
komitetu ministrów skarbu. Osiągnięto pewien 
postęp; a pewne kwestje natury technicznej zo­
stały przekazane komitetowi ministrów' skarbu, 
który zajmie się niemi na dzisiejszem posiedze-

OBRAD LONDYŃSKICH.

niu popoludniowem, poczem złoży sprawozda, 
nie konferencji na jutrzejszem przed poru dnio­
we m posiedzeniu plenarnem“.

KONFERENCJE MINISTROM7 SKARBU.

Londyn, 22 lipca. K onferencja m in istrów  
sk a rb u  z udziałem  k an c le rza  D ra  B ruen inga, 
ja k a  odbyła się  w czoraj pod  przew odnictw em  
ang ie lsk iego  p rem je ra  Mac D onalda, trw a ła  
od godz. 15.30 do 21 z p rze rw ą  45-m inutow ą. 
Cały czas obrad radzono nad kw est ją  zata­
m owania odpływu kapitałów  z Niem iec. W y­
n ik i w czorajszych o b ra d  m ają  być dziś p rze­
dłożone konferencji na posiedzen iu  p lenar- 
nem.

tastruisiesst kooperacji międzynarodowej
Londyn (PAT). Konferencja londyńska od­

była dzisiaj, o godz. trzeciej posiedzenie, na 
którem  na podstaw ie krótkiego raportu, spo­
rządzonego wczoraj przez komitet ministrów 
finansów, rozpatryw ano zagadnienie u trzym a­
nia w  Niemczech ulokow anych ta.ni kredytów .

P rzy omawianiu ew entualnych dróg. które- 
by prowadziły do sharmonizowania kooperacji 
m iędzynarodowej Snowden wysunął w imieniu 
delegacji brytyjskiej propozycję dokonania

redystrybucji kredytów  
na zasadzie przejęcia pewnej części kredytów  
amerykańskich i angielskich przez Francję tak, 
aby doprowadzono do pewnego wy balansowa­
nia obecnej różnicy, polegającej na tern, że 
Francja posiada około 5% kapitałów ulokowa­
nych w Niemczech, zaś Ameryka przeszło 50% 
a Anglja ponad 20%.

Rzecz oczywista, że prem jer Laval
odrzucił propozycję Snowdena, 

wysuwając pogląd, iż jest nie do pomyślenia, 
aby w obecnych warunkach rząd francuski 
mógł wziąć na siebie tego rodzaju zobowiąza­
nie.

Ponieważ S-Mmson poparł propozycję Snow- 
dena. rozpoczęła się dyskusja nad fumlamen- 
talnemi przyczynami niemieckiego kryzysu, 
k tó ra przybrała dość ożywiony i raczej nega­
tywny charakter. W obec tego przewodniczący 
Mac Donald przerwał tę dyskusję i zapropono­
wał. aby  konferencja ograniczyła się wyłącznie! 
do sprawy utworzenia takiego konsorcjum mię 
dzynarodowego, któreby zapewniło utrzymanie 
dotychczasowych kredytów w Niemczech.

W obec wyraźnej różnicy zdań między przed 
sfawicielami w spraw ach zasadniczych kryzy­

su niemieckiego, wszyscy delegaci '-wyrazili prze 
konanie, iż byłoby niecelowe poruszanie w toku 
obecnej konferencji londyńskiej spraw ogólniej­
szych. Zdecydowano, że konferencja ograniczy 
się jedynie do utw orzenia tak iego  właśnie 

instrumentu kooperacji międzynarodowe], 
któryby ułatwił utrzymanie kredytów w Niem­
czech. Strono techniczną tej kooperacji prze­
kazano  komitetowi ministrów finansów, który  
zebrał się dzisiaj, o godz. 16-tej i obraduje obce 
nie nad stroną redakcyjną takiego projektu.

P oza tern zgodzono się również co do tego, 
że udzielony w  swoim czasie Bankowi Rzeszy 
kredyt w wysokości 100 milionów dolarów',
którego termin upłynął 17 lipca, 

został przedłużony 
na dalsze trzy miesiące. W edług inform aeyj. 
k tó ro  m inister Curtins udzielił dzisiaj prasie 
niemieckiej, uchodzi za pewne, że w dniu ju- 

J trzejszym po przyjęciu przez konferencję pro­
jektu kooperacji międzynarodowej w sprawie 
Stillhaltekonsortium, konferencja londyńska zo 
stanie zakończona i ewentualna nowra konferen­
cja, na k tó re j rozpatryw ane byłyby fundam en­
talne przyczyny kryzysu niemieckiego, zwołana 
będzie w czasie późniejszym, za jak ieś dwa 
miesiące.

Zakończenie konferencji we czwartek, 
Paryż, 22 lipca. Omawiając przebieg konfe­

rencji londyńskiej „P e tit Parisien* oświadcza, 
że w  toku długich debat w yłoniły sio różne 
poglądy, k tó re  dowodzą, jak  wielkie trudności 
piętrzą się jeszcze na drodze do porozumienia. 
Spraw ozdaw ca „Echo de P aris“ sądzi, iż kon­
ferencja londyńska zakończy się najdalej we 
czwartek.

Ani centima bez kapitulacji Niemiec.
Reakcja opinji Irancnsk iej na występ Hitlera.

Paryż, 22 lipca. Nie zrażając się głosam i prasy angielsko-amerykańskiej, jako­
by Anglja i Ameryka zdecydowane były przyjść Niemcom z pomocą nawet w ra­
zie odmowy Francji — dzisiejsza prasa francuska stoi nadal na stanowisku: ani 
centima bez kapitulacji Niemiec. Powodem  tej nieustępliwości francuskiej jest 
telegram narodowej opozycji niemieckiej przesiany Brueningowi, który wśród opi­
nji francuskiej wywołał jak najgorsze w1 rażenie. W związku z tym telegramem  
„Oeuvre“ pisze, że podobne wystąpienie kół prawicowych, usiłujących wpłynąć na 
stanowisko kanclerza, nie przyczynia się  w żadnym wypadku do wzmocnienia zau­
fania do Niemiec, ani też nic wpłynie dodatnio na przebieg dalszych rokowań.
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Proces o auto firmy Lorrain-Dietrich
dla pułk. Rayskiego.

Warszawa, 22. 7. (Telcf. wł.). „R obotnik’1 
ogłosił swego czasu wiadom ość o podarowaniu 
przez firmę Lorrain-Dietnch samochodu pułk. 
Rayskiemu, gdy został m ianow any szefem de­
partam entu lotn ictw a. N a to  wytoczono redak­
torowi odpowiedzialnemu „Robotnika" :proces 
karny o zniesławienie p. Rayskiego. Na rozipra 
wę powołano jako św iadków gen. Konarzew­
skiego i ipułk. Rayskiego. Gen. K onarzew ski 
opowiedział, że w początkach roku 1027 firtma 
Lorrain-D ictrich nadesłała list do marsz. Pił­
sudskiego, ofiarujący dwa samochody d la  zwy­
cięzców w  Tai da cli eskadr lotniczych -polskich 
kąjn. Orlińskiemu i pułk. Rayskiemu. Pułk. 
R ayski sam ochodu nic chciał przyjąć i prosił 
o przekazanie go skarbow i państw a. W tedy, go 
nerał wyjaśnił. 4p fakt podarunku nie może być 
źle komentowany, bo to jest nagroda sportowa, 
a pułk. Rayski w  żadnym zwinr/Jkn z firmą 
Lorram-Dictrieli nic pozostaje, ponieważ wszel­

kie zamówienia daje nie on, ale departament 
zaopatrzenia inżynieryjnego. Mimo to pnij. Ray 
ski przepisał auto na rzecz skarbu. Minister­
stw o Spr. Wojsk, przydzieliło je pułk. Ray­
skiemu do wyłącznej dyspozycji. Pułk. Rayski 
zeznał, że samochodu tej firmy nie chciał przy­
jąć. bo spodziewał się, że może się z tą firmą 
zetknąć na terenie administracyjnym. Obrońca 
oskarżonego adw. Kon, przytoczył, że zrzecze­
nie się samochodu nastąpiło już po notatce 
..Głosu Prawdy”, a firma Lorrain-Diot-rich ofia­
rowała samochody aż w dwa lata po raidzie, 
gdy płk. Rayski został szefem lotnictwa. Poda­
runek był, zdaniem obrońcy, podyktowany chę 
cią podtrzymania dobrych stosunków. Na tę 
okoliczność obrońca domagał się przesłuchania 
li. majora Kubali. Sąd postanowił b. majora 
Kubali nie wzywać, a redaktora odnow. ..Ro­
botnika" skazał na miesiąc aresztu. Karą ule­
gła darowaniu z racji amncst.ji.

nowy dc-kret, k tó ry  postanaw ia: „Jeżeli B ank 
Rzeszy skorzysta  z upoważnienia rad y  gene­
ralnej i obniży pokrycie kruszcowe, upoważni 
to  również pryw atne banki em isyjne do obni­
żenia pokrycia kruszcowego w równym  stop­
niu, wedle ostatniego w ykazu tygodniow ego. 
Jeżeli zaś Bank Rzeszy od wyższy pokrycie 
kruszcowe, wówczas i prywatne banki emisyj­
ne będą zobowiązane do podwyższenia pokrycia 
w przeciągu 3 m iesięcy, począwszy od dnia 
ukazania się w ykazu tygodniow ego". Rozpo­
rządzenie to  w-ehodzi w  życie z dniem dzisiej­
szym. i

Ostatn e przygotowania Zeppelina
przed startem do bieguna.

Frledrichshafen 22 lipca. S ter o-wiec niemiec­
ki „Graf Zeppelin" odbył dziś ostatni próbny 
lot, po dokonaniu pewnych przeróbek, przed 
startem  do lotu w okolice odbiegunowe. Przez 
środek sterow ca prowadzi otwór, .przez k tó ry  
m ają być w ypuszczane balony napełnione g a ­
zem. Balony te  wyposażono w aparaty, roaią 
się wznosić na wysokość 15 tysięcy metrów  
nor.ad powierzchnię ziemi. T akże wew nątrz 
sterow ca dokonano szeregu zmian i przystoso­
wano go do innych warunków podróży. Po­
w yrzucano zbędne urządzenia, aby  móc zabrać 
na pokład potrzebne do podróży polarnej sprzę 
ty . oraz -prowjant d la  załogi n a  58 dni. Cala 
załoga wyposażona b y ła  już podczas dzisiejszej 
próby w ubrania i przyrządy niezbędne podczas 
podróży polarnej. Dokonano prób aparatów  5 
przyrządów  naukow ych, oraz w ypróbowano 
spraw ność nowo wybudowanej stacj- radiowej 
w pobliżu Bregemcji, k tó ra  m a zapewnić sta łą 
łączność- ze steroweem -podczas całej podróży. 
TTfizystkj próby w ypadły  bardzo dobrz-r

Inflacja bilonowa w Niemczech
W arszawa, 22. 7. (Telcf. w ł.) Rząd n ie­

miecki z powodu braku środków obiegowych  
wstąpił na drogę inflacji bilonow ej. Zamiast 
dotychczasowych 20 m arek na .głowę obieg  
bilonu będzie zwiększony do 30 marek: —■ 
Oznacza to podniesien ie całkow itego obiegu

bilonu z 1.300 m iljonów na 1.500 m iljonów  
marek.

DEKRET O POKRYCIU KRUSZCOWEM 
BANKNOTÓW.

Berlin 21 lipca. Na m ocy artykułu  13 kon­
stytucji Rzeszy preydent Hindemburg wydał

CZĘŚCIOW E OGRANICZENIE  
BIURO K RATYCZNYTH  M ANIPULACJE

W arszaw a, 22. 7. (Tcl. w ł.). M inister s lca j  
bu w y d a ł zarządzenie, ażeby szereg w y k a ­
zów-, spraw ozdań I raportów  o w pływ ach
i za leg łych  podatkach  przedkładany był 
w  parokrotnie d łuższych  odstępach  czasu ,
aniżeli by ło  to d o tych czas. T ak  np. spraw o­
zdania 1 w y k a zy , sk ładan e dotąd przez pod­
leg łe  M inisterstwu u rzędy w  odstępach  m ie­
sięcznych , w in n y  b yć sk ład an e w  odstępach  
k w artalnych , w y k a z y  kw artalne w  o d stę ­
pach półrocznych  lub rocznych. Zarządzenie 
to, dające w ielką oszczęd ność czasu ł pra­
cy* d o tyczy  oczyw iśc ie  tych  spraw ozdań, 
które m ogą b yć bez szk o d y  dla spraw ­
n ego funkcjonow ania aparatu skarbow ego  
przedkładania w  d łuższych  niż dotąd o d stę­
pach czasu.

R Y N E K  PIEN IĘ ŻN Y  NASY C O N Y  
DOLAREM .

W arszaw a, 22. 7. (Tek w ł.). W  obrotacR  
pryw atnych zaobserw ow ano w  dniu dzisiej­
szym  duże zaofiarow anie dolara go tó w k o ­
w ego . T łum aczy s ię  to n asyceniem  rynku  
pieniężnego dolarem  gotów k ow ym . Speku­
lanci starają się  p ozbyć dolarów  w  obawie 
przed spodziew aną zniżką. Oddawano d o la ­
ry po 9.07, kurs o ficja ln y  w y n o sił 9.06. Prze  
k a zy  na N ow y  Jork po 8.92 w  d alszym  cią ­
gu*

POŻAR NA CYTADELI.
Warszawa, 22. 7. (Te-lef. wł.). Nad ranom 

władze wojskowe zostały zawiadomione o w y­
buchu -pożaru w  Cytadeli. Pożar powstał w  jed 
nym z domków drewnianych, stojących nad 
brzegiem W-isły. zamieszkiwanym przez sierżan­
ta. Dacii domku spłonął zupełnie. 
DEMONSTRACJE ROBOTNICZE W HUSZT.

W arszawa, 22. 7. (Telef. wł.) W  m ieście  
Huszt na Rusi Przykarpackiej doszło do  
krwawych demonstracyj strajkujących robot­
ników' przeciw łam istrajkom , przyczem na­
padnięta policja dała salw'ę. Jeden robotnik  
jest zabity, trzech policjantów rannych. D e­
monstrantów prowadził senator kom unisty­
czny.

02222111
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M u z  3 0 9
—  C zem uż go w y p ęd z iłam ?  —  jęknęła- 

w o d ząc  w zro k iem  po sw ym  p o k o ju , k tó ry  
te ra z  w y d a ł je j się p u s te ln ią , ce lą  w ięz ien ­
n ą . —  I k to  m i d a ł ten  p rz e k lę ty  rew o lw er?  
K to  s ię  m iesza  do m oich p ry w a tn y c h  
sp raw ?!

Popędzi! k u  u ch y lo n y m  drzw iom , 
p ch n ę ła  je naoścież  i... p rz y g a s ła . W  b ib ljo - 
te ce  p a liła  się śro d k o w a lam p a, lecz nie b y ­
ło ta m  żyw ego d ucha . W ów czas nagły. 
gniewT n ieo b licza ln e j dz iew czyny  o s ty g ł m o­
m e n ta ln ie ; za w sty d z o n a , p rze ra żo n a , ż,e n ie ­
z n a n y  św ia d ek  zn a  je j ta jem n icę  rzu c iła  się 
n a  ta p cz an  z łk a n iem , k tó re  nad  ran em  do ­
p ie ro  sen  tu lił...

R o zd z ia ł XX.

SAME N IESPO DZIANK I.
N a z a ju trz  b y ł dzień  ta k  u p a ln y , że R a ­

fał, chociaż p rz y w y k ły  do s p ie k o t / ;  i ro z ­
m iło w a n y  w  d ługo  trw a  łych  k ąp ie la ch  s ło ­
n eczn y ch , m usia ł p rze rw ań  ..posiedzenie*1 za 
kom inem  oko ło  je d e n a s te j, czyli n a  do b rą  
godzinę  p rz e d  lunchem .

—  Je s te m  z tu te jsz e m  słońcem  n a  ,.ty-“ , 
a le  n a  p iek ło  chw ilow o jeszcze n ie re f le k tu ­
ję , —  sa p a ł, -w ciągając b ia łe , p łó c ien n e  sp o ­
dn ie n a  go łe  c ia ło , i s y k n ą ł  z bó lu , k ied y , 
s tra c iw sz y  ró w n o w ag ę , u s ia d ł z im petem  n a  
ro z p a lo n y  b e to n  p ła sk ie g o  d ac h u . —  Na 
b e fsz ty k  się  sp iek ła ,... n a  b a fsz ty k , —  n a ­
rze k a ł.

B y ł obu rzo n y , sk o ry  do w y b u ch u  z n a j­
b a rd z ie j b łah eg o  pow odu , a zw ycza jne  za ­
p lą ta n ie  się szn u ro w ad e ł p rzy  tenn isow ycb  
p a n to fla c h  d o p row adziło  go do szew sk ie j 
p as ji i sp o w o d o w ało  u lew ę w y m y śln y ch  
p rze k leń s tw . W  ta k im  też  n a s tro ju  o p in c il 
d ach  w illi, m ie jsce  codz iennych  ro zm y ślań  
„k o n tem placy  j.iyclr* . nie zd a jąc  -sobif ^spra­
w y z tego , ż e -w ła śn ie  u p a ł w y w o ła ł ow e 
podn iecen ie .

P o w a lęsaw szy  jgię- po og rodzie  zaszed ł 
do k u ch n i i zap y ta ] P a tr ic k a  o . mf s .  R ind- 
ley . O dpow iedź k a m e rd y n e ra  n ie  p o d z ia ła ła  
•nań u sp a k a ja ją c o . —  N a tu ra ln ie . G dzieżby  
b y ła . ja k  nie u b ro d acza! —  w arcza ł z wiście 
k ło śc ią , b ieg n ąc  na p ierw sze p ię tro . P rzed 
d rzw iam i n o k o ju  R u san o w a p rz y s ta n ą ł . P o ­
s ły sza ł jego  g lo s , n i s k i1 ^ tłum iony , podchw y  
cił ty lk o  je d e n  w y raz , a le  i to w y s ta rc z y ło , 
b v  żółć po ru szy ć . —  Ł obuz! —  w y m am ro ­
ta ł. —  U przedził mnie'. N i n i e !

Cofnąłjjisię, p rzez  sw ój pok ó j w y szed ł na 
b a lk o n , b ie g n ąc y  w zd łuż ca łego  fro n tu  w illi, 
i o stro żn ie  zaw róc ił. D zięk i gum ow ym  p o ­
deszw om  sw ych p an to fli m ógł bezsze lestn ie  
po d e jść  do o tw a rty c h  drzw i b a lk o n o w y ch  
p o k o ju  p ro fe so ra . Z a jrz a ł w  głąb- Mrs, D ai- 
sy  R in d le y  s ie d z ia ła  z k s ią ż k ą  w fo te lu , tuż 
p rz y  o tom an ie , a le  k s ią ż k a  b y ła  zam k n ię ta . 
P ro fe so r  w o ła ł znać inna ..lek tu r/,* ; o to  je ­
szcze trz y m a ł w  sw ej duże j d łon i rąc zk ę  
p ię k n e j A ng ielk i.

—  C zy n ie  p rz e szk a d zam ?  —  ry k n ą ł 
R a fa ł zn ien a ck a . N ie cz e k a ją c  odpow iedzi, 
p rze k io c z y ł p ró g , z m i tą  w y ro zu m ia łeg o  
M efista . D a isy  w y rw a ła  sw ą dłon. a le  n a ­
ty c h m ia s t u ję ła  n ią  p rze g u b  ręk i R u san o w a, 
u d a ją c , że m ie rzy  mu puls.

—  T ę tn o  dzisia j tro ch ę  p rzy sp ieszo n e ,
-  -żauwdtżyła.

R a fa ł, o b u rzo n y  ta k ą  p e rf id ją , „zrobił** 
uśm iech  sa rd o n ic zn a .

— P ew nie  z g o rąc a . —  b ą k n ą ł,  z a c ie ra ­
ją c  ręce; —  nie dziw ię się,r.. n ie dziw ię 
się... n iczem u!

—  Co pan  przez to  rozum ie? —  sp y ta ł 
z jad liw ym  szep tem  p ro feso r, w y k o rz y s tu ją c  
te  okoliczność;, że D aisy  poszła zapuśc ić  
S tory w  oknach .

Z im ny, w rogi w zro k  R u san o w a zm ie­
szał ucSciw ie R a fa ła , lecz p rzy s ło w io w i 
szczęście uw oln iło  od obow iązku  odpow ie­
dzi Bowiem zap u k an o  do drzw i i do p o k o ju  
w k ro c zy ł d o s to jn i P a tr ic k , za nim  T om , 
obaj ob juczeni k rzesłam i -

—  Z araz  w niesiem y tu  stó ł i zaczn iem y 
n a k ry w a ć  — obw ieścił k am e rd y n e r , n a d ­
m ien ia jąc ,1 bez w sze lk iego  en tu z ja zm u , że 
ż po lecen ia  sir Ja m e sa  będz ie  się od tąd  j a ­
dało  lunch  w tym  p o k o ju , —  póki sir nie 
w yzdrow ieje , —  do rzuc ił k w aśn o  ffi s tro n ę  
R u san o w a, a  na o sta te k , w  form ie n iedw u­
znacznej wy m ów ki, c isn ą ł w tw arz  A n g ie l­
ce: —  S tosow n ie  do pan i życzen ia , m y lady .
—  U słodził p rzesad n y m  uk łonem  te  ochm i­
strzów .,ką  e n u n c ja c ję  i w y szed ł n ap u szo ­
ny, w ażny , pełen- godnośc i, ja k  zaw sze.

P ro fe so r  b y ł n a tu ra ln ie  w niebow zię ty , 
dz ięk o w ał se rd eczn ie  D aisy  za no w y  dow ód 
je j tro sk liw o śc i, a b y  gościow i up rzy jem n ić  
p o b y t wr w illi.... D aisy . p rzecu d n ie  za p ło n io ­
na, w y d ała  ?w;j rąc zk ę  na łup  d z ię k c z y n ­
n ych  p o ca łu n k ó w  R u san o w a. a zazd ro sn eg o  
R a fa ła  za lew ała  k rew  z iry ta c ji. W reszcie 
nie m ogąc znieść d łu że j w id o k u  te j s ie lan k i.

w y m k n ą ł się p o d  ja k im ś  p ozo rem  i P a tr ic k  
dob rze  się zziajał- zan im  go  w  p ó ł g o d z in y  
o d sz u k a ł w  ogrodzie .

W szy sc y  dom ow nicy  s ied z ie li już  p rz y  
s to le , k ie d y  p o w tó rn ie  w k ro c z y ł do  p o k o ­
ju  R u san o w a. P ro fe so r  p o z o s ta ł n a  daw nem  
m ie jscu , s tó ł p rzy su n ię to  do o to m a n y , sir 
J a m e s  usadow dł się  obok , a  p n s te  k rze s ło , 
(czekające n a  R a fa ła  zn a jd o w ało  się, ja k  
zazw y czaj, po m ięd zy  D a isy  a  W ierą.

—  H e, he, he, —  z a sk rze cza ł sy m p a­
ty c z n y  g o sp o d a rz : —  m is te r  L a p in  cz ek a ł 
n a  n a s  pew no w  ja d a ln i, co? A m y „tirze- 
dujemy** tu ta j.

—  N ie w iedz ia łem  o te j  in n o w ac ji, — 
o d b u rk n ą ł, m ija ją c  się z p raw d ą  celow o, 
g d y ż  ch c ia ł sk ie ro w a ć  rozm ow ę n a  „ d u e t“ , 
i p o częs to w ać  D aisy  p o rc ją  docinków . 
U siad ł, z n ie sm ak iem  o d w ró c ił się od  p ó łm i­
ska  z z ie loną s a ła tą , k tó re j n iec ie rp ia ł n a  
rów ni z k a p u s tą , bow iem  w y p o m in a ły  m u 
zaw sze jego  „królicze** n azw isk o , i za b ra ł 
się ochoczo do k re w e te k .

—  N ie w iedział, p an ?  —  Sir J a m e s  zd o ­
ła ł już  zauw ażyć" że m a ły  ..bochstapler** 
je s t  w k w aśn y m  hum orze w ięc z ro zm y ­
słem  zaczął go p row okow ać. —  P a n  L ap m  
w o g /le  n ic  nie w ie, co się dzieje  w  w illi, —  
rzek ł do W iery  w  pew nej chw ili.

R a fa ł puszcza ł w sze lk ie  a luzje  m im o 
u ch a . a le  o s ta tn ie  zdan ie  u z n a ł za  w odę n a  
sw ój m łyn :

—  J a ,  nie w iem ?! łlo , h o |p S \  J a  wiem 
n aw e t, co tu  .się dzieje  w  nocy! N ie ty lk o  
w  dzień, p o d k reślam ... A le w  n o c y !

(D alszy c iąg  nastąp i

Wijfwórnia Kilimów
j  Ireny OutWińskiej
Absolwentki państw, szkoły przom. art.

39

Kraków, ul. Karmelicka L, 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmnie zamówienia w e- 
llug .obranych wzorów, za gotówkę la>  aa raty

Baczność cierpiący na
P R IE P JU K L iriĘ

Dużo rzekomych specjalistów ogDsza się, że 
ich sposoby 'eczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tjiko  
przez znane powagi naukowe polecone ban­
daże usuwające radykaluie pn osobistem ja­
wieniu się najzastarzalszei najniebezpieczniej­
sze nrzepukliny n pań, panó1 i dzieci, naj­
now szego wynalazku TI. T ille in a i-1,  od 
dawna znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Kaskala są wprost zbawienne — wy 
starczy przyjść i przeglądnąć liczne entuzja­
styczne podziękowania ludzi o znanych na­
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy ze 
sfer duchowieństi *, najy yższtj arystokracji 
oraz z ludu. M. TILŁSIłlAN, specjalista 
i wynalazca oriatenŁ banaaż, K raków , 
u l. Szlak  39 . — Telefon 156-27 — Żądać 

prospektów bezpłatnie.

F

SKŁAD MATERJAŁDW BUDOWLANYCH
i opałowych — właśc. Józefa Wałkowa,

K r a k ó w  -  D ą b n iH ,  u l i c a  W ^ d a l in s k i e g o  L. 5 ,
tuż za mostem. telefon Nr. 181-39
poleca dostawę wszelkich ma ter jat ów budo­
wlanych — jak wapno gaszone, cement, ce­
głę, dach 5wkę, papę, ter, trzcinę gipa i t. d.
Jedyny skład w  Dębnikach i na okoliczne 

dzielnice.

L r ) :

Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła!

w  Księgarni Krakowskiej
Kraków, ni. św. Krzyża L. 13

Generał Rozwadowski
egz. broszurow any: 
cena z 12'— zł. zniżona na zł, 6' — 
egz. w  ozdobnej opraw ie: 
cena z 16’— zł. zniżona na zł. 91 —

W ysyłka tylke za zaliczeniem  
pocztow em  lub po nadesłaniu  
należytości z gory z dołącze­
niem  zł. 1‘— na porto.

i J
IN S T R U M E N T  A 
M U Z Y C Z N E
dp.te i smyczkowe oraz części 
zepesowe do tychże — Storo 
instrumenta naprawia, zestraja 
Sumuje lub wymienia na nowa

NIKIEL
■frrk iw , ul. Szewska 2
wszelkie porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów -rkiestralnych  
udziela bezpłatnie.

6 e * y  xateupnacft fo iro ru  
p o n > o ł q i v a ć  s i ę

i s ^ 1  „ § i o s  J K & r n d u *

■ s «

V.

A K T U A L N E ! ! !
Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13

p o le c a ;

Kopl«r Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
C e n a  z ł .  3 * ? 0

Z taką książką, jak . K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Koplera w polskim przekładzie 
Ks. TCorzonkie.wicza należy się zaznajomić dokładnie. W nie się znajdzie gotowe odpowie­
dzi nu wątpliwości, które nas i drugich trapią, - gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
sorialktów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. !«-, mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w  dziedzina religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych- ani też wiązaDką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska rengii i Kościoła 
w spmeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó­
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony Warto poszukać u Ks. Koplera.

K s. A . S o b c zy ń sk i
Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1

W ysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów  
opłaty pocztowej.

gumowane dla P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

noieca

K raków , F ło rjo ó sk a  43

A -oąu d yn i dobrze się  
”  prez< ntująca godna, 
zaufania, w iek średni- 
z ukończoną szkołą go, 
•nodarcza, oa-dzo czysla- 
aobrze polecana, oszczęd­
nie smacznie gotuje, po­
szukuje posady samodziel­
nej. Łaskawe zgłoszenia 
zapodanie warunków biu­
ro ogłoszeń Hupczyca 
Kraków, Jagiellońska 7., 

pod „Wzorowa**.

Gosgodyni inteligientna, 
wiek średni, z bar­

dzo dobremi poleceniami 
wszechstronnie uzdolnio­
na w gospodarstwie wiej- 
skiem i domowem, bez- 
w zględnie uczciwa, przyj­
m ie posadę na probostwie 
lub w e dworze. Zglosże- 
nie do Administracji pod 

.Uzdolniona*

Natnowszc
K apelusze, Koszule, 

Pyjam y, Krawaty, 
U bu w ie W łoskie, 

W iedeńskie, Kufry, 
W alizki, Laski, 

Parasole
Ceng najniższe!
Batunki pierwr zorzpdnel

,,A h Bon ł/larche"
Kraków, Szpitalna 11.

Ż Y W O T Y
Świętych

na wszystkie dni w roku, 
dzieło opracowane kr. dra 
W. Galama, 366 ilastr., 
740 stron, w •  prawie, naj­
nowsze poprawione w y­

danie, cena 12 zł.
Huo Vadis, Sienkiewicza 
ilustr. w opr. cena 4 zł. 
Wysyła: Wyd. „Czec.zwa*, 
R o ż n i a t o w  ul. Strutyn 

W. 154.

KILIMY
ar+y*ttyczne — dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie­
rzec** Rrrków, ul. Podwa­

le 3. Telefo- 13-169.

N e w y  10-cio m i e s i ę c z n y  K u r s
w Szkoło Gospodarstwa domnweno SS. Sê afitek

w Białce Tatrzańskiej koto Nowego Targu
(miejscowość górska-uzdrowisko).

rozpoczyna się z dniem 10 września 1931.
Nauka obejmuje w teorji i praktyce wszystkie działy gospodarstwa 
a w szczególności gotowanie, szycie, kroi, roboty ręczne, zajęcia w ogro­

dzie oraz przedmioty ogólnokształcące.

W ymagars jest świadectwo ukończonej szkoły i świadectwo zdrowia. 
N*uk& bezpłatna. Za ut-zymanie w internacie płacą uczennice według 

umowy. Pianino w  zakładzie :

B l i ż s z y c h  Informacji udziela Zarząd szkoły poczta loco.

■Sbi

1 Islalni e nowości z  *eolo@»f l 
E n c y k lik a  Je g o  Ś w ią to b liw o ści

P a p i e ż a  P m s a  X I !

o odnowieniu ustroju społecznego.
fCJuadragesimo A nno...) W tłumaczeniu J. E. Biskupa
Dra OKO NIEW SKIEGO  zł. - ' 7 0

DECKIHG J. X ., Akcja katolicka, czem jost i czego żąda zł. — '50 
DUCHAUSSOIS P .O ., W płomieniach Cejlonu (Cz. II dzieła 

tegoż autora p. t. „W3roa lodów polarnych**) Tłumacze­
nie T. Lubińskiej.................................................................................. zł. 9'—

SCHRIIVERS i .  O ., Dusze u f a j c i e  zł. 2'50
TEODOROW ICZ X. Arcybiskup, Państwo chrześcijańskie 

a pogańskie, Kazanie wypowiedziane w  Kościele Marja- 
ckim w Krakowie, na zjeżdzie Sodalicji całej Polski
dn. 12-go kwietnia 1931 r . ..................................................... zł. 1' —

p ol eca:

Księgarnia Krakowska Kraków, ul. Sw. Krzyża 13.
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztow opłaty pocztowej.

S i

Ważne dla pań gospodyń!
Księgarma Krakowska, Kranów, ul. św. Krzyża L. 13

* poleca:
Gnlewkowrka A.

„Wsoółczesni kuchnia d c  m ow a',
Cena egzemplarze oprawnego zł-10-80, po wcześniejsze* nadesłaniu należy 
tości przekazem pocztowym zł. 11'90, za pobraniem pocztowem zł. 12-85

Zaletą tej książki jest jasny i przystępny wykład każdej „zynności 
kulinarnej oraz drak wyraźny, ułatwiający czytanie nawet asobom 
ze słabym wzrottiem. „Współczesne kuchnia domowa* zastępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów Jest 
naczelnern hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę stanowią reeeptj potraw tanich 
smacznveh i zdrowych.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowa odwrotna.

W ydawca za „Głos Nai>du“ Ske z oer. odpow. K. Hoieksa, Redaktor naczelny R W oyczyński Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warcbałowsk:. Drukam i „Głosu N*xoau“ ood m t ,  B ^ erłr.


